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KLRJER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

p r z e c i i i /  W ¥ im € :fh m ® m
Palestyna zastosuje 

sankcje
IFROZOŁIMA (PAT). — Ze .tron; mfana 

«Ujn**j p o d -ją , że Palestyna jak o  angielskie te 
eytorjum  m andatc- c przystąp i tki sankcyj prac 
t l n k o  W iochom .

Dekret w Hiszpanii
MADPYT. (PAT). — oraz* ta uracdoo; ogla 

•U  dekret o wpiy wadzeniu w życie sankcyj 
ffaa.iM,wvtl, przeciwko Włoebnm. Dekret ten 
®lh)hii|nijc od dnia dnsicjtocgt,

Embarg* w Argentynie
BUENOS-AIRES, (PAT). Oo d rk re tu , w pro
Aaiste<,S,f> <*robargo na wywó* inatorjah i wo 

d o  ' '  hwli, <ł«ti]cxonc zr^stzh) o.św-iad 
a  urzędowe, k tóre głosi: ..A rcenlyna ma

p rany  i obow iązek w spółpracow ać w u trzym a 
n*-j plikom , slanow iącem główny cel Ligi Nnro 

i chociaż A rgentyn a, nic wy „ w ’ broni 
i ni< prow adzi h a rd h i b ronią, tn  jednak liicktó 
l*  j e j  surow ce mogłyby służyć Alt fabrykacji 
m ateria łu  wojennego**.

Pierwsze następstwa 
sankcyj

NŁAPCH-j (PAT). — Pierwszo następstw a 
WjtfWwadz ;nia sankcyj zn dazły już w yraz w de 
*y2jt  dw óch (ow ai/ystw  żeglugi angielskich, 
dwóch hr0laniiQr.4kic.li, jednego japońskiego i ied 
dego argli. ęgiprękiegi, iż 14 narowi-ow tyeli to 
darzy.siw  nił I - d a  zatrzy jn j waly się w NcaipoJu

3 'v inc;i Kciwhata ( Hnicrań Zocwtie
l,;'-l''iza, w  s |r  >jn oli ja ln y m  (his.s — nacizCD- 

‘'-ca  sił i/hir-jjnyoh praw-iinc-ji w

*Ja*d ttetegatów P. P.W.
WukRSEAWTA, (PAT). —  W  niedz ie li; dn. 27 

e^źdizjcm iŁa o godz. 10 ra n o  ro zp o częty  się  w 
w sa li te a tru  p rz y  u l. K a ro w e j <twu 

"lllowe p ierw szego  iw alnego i/.jazdu dclo
’t<,v por- i!k>w,.go iwzyspłUKobicniin w ojskow ego. 

., N a /  j Oz i p rzy b y li delegaci o-d-d/.iahrw P i
*  ^'W ystikioi, okręgów  z p rezesem  zanząkHi głow 
5 4 0  I i«v,y d y r . i w .  ped-sikiego ra d ia  K om a.mm 

*t] n sk in i iwioe.prezcsisn Si. Dob.nz-ansk bn 
r;,'y scikr. Kaziniier-zoni (diodtzilkiciwiiczcm fm 

„ *•* o  g »dzł 1 0  przy.bvi mm'is*h r poczt i tclc  
r ,?  ■' łiiż . i m il K aliński powalim y p-rausz 

dąkćjw za rz ąd u  gtńv nego P IJV.
Z ebran ie  zagnij dyr. S ta rzy ń sk i, k tó ry  waz

a nyri) (|,() y.Ktżcnia hołdu- M arsz. J. Pił
, s ' " mii-u Zchrairi n a  sali -wstah -z m ielec i

/~Vy d łuższą r11 w iii.' tnw aii w m ilczen iu .
. k oczem  odbvltv sic inairady. D aiszy icti ciąg Juli

Odpowiedź Stanów ^Jednoczonych 
na memorandum Ligi Narodów

WASZYKUTON, (Pat). O dpow iedź  
Stanów Z jednoczonych na p h m o Lig*i 
Narodów* w sprawi-c Mtos*#rąmi» sankcyj 
głosi m. in co, następuje;

R zą d  i n a r ó d  a m e r y k a ń s k i są  g łę b o  
k o  p r z y w ią z a n e  tło  z a s a d y  p o s z a n o w a n ia  
tr a k ta tó w  1 p r z e k o n a n e  s ą . ż e  w s z e ik ń  
r o z b ie ż n o ś c i p o g lą d ó w  p o m ię d z y  c z ło n  
karni r o d z in y  n a r o tló w  w in n y  b y ć  z a la ł  
w ia n e  n ic to d a n u  p e  k o  jo  w  cm  . Ż a d e n  n a  
ró tł, p o t ip .s n ją e y  łiis łu tim tm ty  p o k o ju ,  
n ie m a  p r a w a  ic h  le k c e w a ż y ć  lu b  n ic  
p r z e s tr z e g a ć .

S tan y  Z je d n o c z o n e  w y d a ły  ju ż  n a ­
s t ę p u ją c e  z a r z ą d z e n ia ;  t )  o g ło s z o n o  o d ez  
w ę  P r e z y d e n ta  R o o s« v c lta , w p r o w a d z a ją

e ą  e m b a r g o  n a  b r o ń  i a n il in ie je ,  2 ) o g ło  
s z o n o  u s t a w ę  o i . ie lg a fn o ś e i  tra n sp o i-tu  
m a te r ju lu  w o je n n e g o  s t a tk a m i a rn ery -  
k a ń s k ie m i, ó )  o g ło s z o n o  d r u g ą  o d e z w ę  
P r e z y d e n ta , p r z e s t r z e g a ją c ą  oby w a te li  
a m e i y k a ń s k ie h  p r z e d  n ie b e z p ie e z e ń s t -  
w e m  ih o d ró żo w a iiia  n a  p a r o w c a c h  k r a ­
jów  p r o w a d z ą c y c h  w o jn ę  i 4 ) o g ło s z o n o  
ośw  ia d c z e n ie  P r e z y d e n ta , u p r z e d z a ją c e  
o b y w a te li  a m e r y k a ń s k ic h ,  u tr z y m u ją  
c y e b  .s to su n k i handIow *e z  n artcd a n ii, 
p r tiw a d z ą e e tm  w o jn ę ,  ż e  c z y n ią  to  n a  
w ła s n e  .ry zy k o , I łz a d  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  ś le d z i 1  s y n tp a tją  w y s /t k i  in n y c h  
n a ro d ó w  a ;l r z e c z  z a e h o w  a n ia  p o k o ju  i 
tu i ik n ię c /a  w o jn y .

Cśw£adczei?e K? ncltrw Hlfiera
PARYŻ. (P at). D ziennik  ..L*ordre‘* za  

ni leszcza rozm ow ę z przed kilku dni 
kanclerza Hitlera z  dziennikarzem  iran- 
cuskim  tle Jfrinon. Kam lrrz ośw iadczył, 
co  następuje: D ła p o lityk i irancusk icj w 
k on flik cie  w łttsko-abisyńskim  m am y lyl 
ko podziw  poniew aż N iem cy w zatargu  

l*Ł ie«r - e u W h

tym  nie biorą żadnego m izialu , to  staną  
się one w odpow iedn/ej ehw 1I1 arbitrem, 
N ie  zgodzimy* się  n a  przerw anie w szel 
k ic h  stosunków  handlow ych z krajam i, 
prow adząeem i w ojnę, tocz. aby w ykazać  
naszą m iło ś ć  pokoju , nic będziem y do 
start zali żadne j broni w alczącym .

Możliwość przesilania 
rządowego w H'srp3nii

M A D R Y T  (P a ti . A fera  S tr a u ssa  je s t  
nu u s ta c h  c a łe j  l ł i s z p a n j i .  S p r a w a  ta  
p r a w d o p o d o b n ie  w y w o ła  p r z e s i la n ie  r /ą  
d o w e . Łfdyż u ja w m icn ie  j>rzez specjaL ną  
k o m is ję  n a z w is k  s k o m p r o m it o w a n y c h  w 
le j a fe r z e  osohisteKŚci, p o c ią g n ie  za  so b ą  
z a p e w n e  u s tą p ie n ie  kl-tku c z ło n k i)w* r z ą ­
du

W cw iąz K.11 z m o ż h w o ś c ią  p r z e s i le n ia  
z ą d o w o g o . m ó w i s ię  ż a  n a  c z e le  p r z y s / ł e

rzą d u  s t a n ie  , \ lv a .

W ybory w Szwakarjf
B I l ł \ .  (P a ł) . W  c a łe j  S z w a je a r j i  od  

d w óclą  d n i, o iih y w a ją  s ię  w y b o ry  d o  B a ­
d y  N a r ó d . W y n A i .n ie  są  je s z c z e  z n a n e  
R ó w n n ez i -ulie o d lh yw ają  s ię  w* k ili.ia  kaai 
to n a c h  w y b o r y  d o  r a d y  k a n to n ó w . W iek  
sz y c h  zm ia n  n ie  n a ło ży  o c z e k iw a ć  W  
B a z y le i p o s ia d a ją c e j  s o c j a l is ty c z n ą  w ię ­
k sz o ś ć  r z ą d o w ą , w yb ra in o  s o c j a l is tę  d o  
l ady k a n io n ó w , gdy d o ty c h c z a s  B a z y ie ę  
reprezenitow *ał r a d y k a ł.

— uOo—

Jutro posiedzenie Redy 
Gabinetowe] we Francji

P  VRYŻ, i P A T ). —  yyTyiz]i:r; żone na wto-reli 
I>. s ied zen ie  ra d y  gabincLow ej it>ę<ll>iie -slnr.owlio 
< .-t ;4'M 1 a ;i w i t-Lk: . j re fo rm y  ży-cśa pmisiliwowe 
jfi> i go sp o d arczeg o  p rzed sięw z ię te j pirzez rz ą d  
nh 7asai£feit itdM cto ijich  m u pr-7-ez p a r la m e n t 
Iłel-iiemoenictw  W  iziw.iąziku z tein  po-.siwlzi jiien i 
pr-. 11 je r  I .a \ .i l  ndhyl roizm aw y ze sw ym i k o le  
gaini z g ab in e tu .

D z i s w  1 4  r o c m ić f  „ m a rs z u  na R z y m “
j e & t  v  s y w y

w ł o s k i e !  w  A N i s j f i r i 1
1’AHYŻ, (PAT). — Według riitorniaeyj, na 

iltsetyah w niedzielę rano i pi południu, sytuu 
eia na froncie wiosko — abisyńskim, przcdsla 
wda i»ię nastenu jacn:

Z ród ia trancuskie sygnalizują z Addis Abc 
by, że władze abisymskie swzekują w„nuwicuia 
tei.zy wy włoskiej w puiiiedzialek. 2H bm. t. j- 

w i 4 rocznie-; marszu faszystów na Itzym. bas 
SeyiiHi, namtiiy wik!z oddziałów- abisyńskieb 
NA .' IKrNCiC PÓŁNOCNYM zawiadomił negu 
sa, że wojska siioskie przegrupowują się 
wzdłuż lai.it Ak-sum — Adigrat — Adna. Hue by 
w<;jsk wł-askiidi zdają się -zapowiadać rychłe 
natarcie. Rus Ivassa, dowtrdca straży przed ui“j 
prawego skrzydła wojsk ubl.synskich na pótno 
cy poszukuje slyczniwści * nieprzyjacielem. Prze. 
widuje się, że główna bitwa rozegra sie-wpobli 
żu Makalle.

Specjalny korespondent PAT-a w A,marze 
itaiKiisi że wsobokę kolumna ezarnyełi koszul 
grupy gen. Uiamantł- wyruszyła z Samajcta i

zajęła Adis Nefas, miejscowość położoną nad 
rzeką Peres Mai, posuwając się o la kim.

Kiarespondent łłinusa donosi, że operacja 
ta ma na eeiu wyrównanie fronłu i nawinzanle 
łączności z gr.-ipą gen. Maravigna w rejonie Ak 
sum oraz grupą gen. Santini w rejnnie Adigrat.

NA FRONCIE POł.UONIOM YM dowództwo 
e.dfl/.iałów abisyiiskieli przygotowuje się do sta 
w.enia o-poru wojskom włoskim. Szasmacz Alte 
W obłe, dowedca f<>i*tu Gorahai zawiadomił abi 
syiiski sztab generalny że hula dzień oczekuje 
ataku włoskiego. lt,ullug doniesień francus­
kich RAI>,)OSTAt:.lA W GORAHAI ZAMILKŁA 
(ID 24 GODZIN. W KOŁACH AHISYSSKICH 
1; RZ.YPUSZ<,/AJĄ, IŻ S AMttLOTY W ł OSKłL 
Z.MSZCZVI,Y S I AI ..I I).

Itmjjoslaeja w (iorałiai była, jąkgdyby een 
tralą meldunkową z froni 11 południowego dla 
Addis Abeby. Zaznaczyć należy, że G.iruhai jest 
ważnym puukteiii .sleategiezsiym, do ktorego o- 
ble walezące strony przywiązują wielka wagę

Posiedzenie rady korott- 
■* Addis ADebie

Ofenzywrt włoska dopiero za kilka dni?
rap di-mosi z Messa Natarcie to ma ulec opóźnieniu ponieważ wło
Buóoglio i podsekre skie władze wo jskowe pragną ograniczyć do mi
przed wyjazdem z nim 1111 liczbę zabltyelr i rannych.

. i  .. I . . . .  111 R o z n .  i - n - r i i-  . » Ul i  v  m i a l n l i i '  i r i o o  ll f lk lt )

PARYŻ, (PAT). — llavap donost z Messa 
va O godz. 23, że marszałek F
tarz stanu kuk nij LnwHHia \ ------ »'"• * *
Afryki W*oln*4uiej opracowali z gen. d< Bono Ro.p :ezęcie ofensywy miałoby więc nartą
sizezegółiuwy plan przyszłego nalareia wfiuskiego. pić dopier,) za kilka dni.

Obecne walki w Etjopji to jeszcze nie wojna
Oświadczenie posła etjopskiego w Paryłu

PARYŻ (iPart). Nowomianofwainy posof Abisy
11 jj w Piiiry/;u mim. Guefa W oHle Mii-riwl UKlH^lił 
{jo |>rzyl>ycłfii wy\via<kił w kit6 ry m  ośw iadczył, 
i /. ma tcuoatf p rzeb ieg u  wyipJulków w Abisynj] 
krj)źą najjkiardizie-j n icp raw d o p o d o b ju 1 w iadom os 
ci.

Miinkstc.r Markal stw ierdził1, & w łaściw ie do- 
lychczas w o jn a  w  A bisynji n ie  zaczęła sw;. Ironi 
żując na  temait NYÓado-mości o zd o byw an iu  posz 
czególlnyeh iniaisi, poseł stw ierdza , iż mio^scowo 
ści to były ew;«knowane prz.cz wojsika al>isynskic 
a W josi m ieli p rzed  sobi] con ajw y żej kob iety  i 
dzieci. Rów^iież niepra.w :dopodobną jest w iado

niOiść o po-ddaw anin się W łochom  <łneIio<wiclist­
wa k(»[)ityj#?kicgo, a lbow iem  d u chow ieństw o  jest 
n a jb a rd z ie j an ty  w łosk im  e lem entem  w  A bisynji.

T a k ły k a  ab isy iiska  *—  ośw iadcza m in . M a­
ria] —  połega o b ecn ie  Jia u n ik an iu  b itw y . Na tak 
tykę tę w p ły n ą ł szereg przyczyn, jjr-zedewszyst* 
kiom  zaś chęć zyskania  na czasie. O becnie czeka 
m y na  decyzje  Genewy. W reszcie n ie chcem y wy 
dać b ił  wy tam , gdzie to  n am  n ie  odpow iada.

Na zapy tan ie  d z ien n ikarzy , czy cesarz Maile 
Selassie m oże zaw rzeć b ezpośerdn i tra k ta t  polko 
jowyik z W łocham i, poseł’ odpow iedział, iż jest 
i o n iem ożliw e. (

AI)1)IS ABEBA. (PA T). —  Pod  p rz e w o d n i­
ctw em  n e g u sa  edJiy ło  się dz iś p o sied zen ie  rad y  
k o iy m ie j, celom  na,radte«n.ia się md nicbezp ii 
czcti ,1 \At-ni ofmi.synvy wlosikiej, k ló ra  r<jiypocząć 
Ł-ię m ą w m m iedai.ilek  2.S hm .

iRndę kono-nną zH-yjdziii-a-no z ostut-nicm o m ei
eiiiiikaiiii z. Iron l-i ]K'4nocmy;-o i p o łudn iow ego , 
,k ą d  tl(,\vó-fl;-\ ;i it sv iisc \’ .si-igiinliizu ją p-nzegrupo 
\«"uia  -wtijsik w łosk ich , z a p o w ia d a ją c  lad a  cl-wi 
a podjęi i, n a ta rc ia . D cdza-aniicz N asiłm . go-her 

naloir 11a-rraru w \ jo-c.bał do  l>zi!c'zi.gi, skąd  k iero  
wac będzie <upeniręiini h-\Ai-po Mk-r-zvdl:i w Oga 
ileniic. Kas Dtesiu ‘*iiejm;ij-.- (lo-wództwo p raw ego  
sfcnzydtj

INSIM KC.IA NKCI S a NA ł R O M  IE.
ADDIS ABFlfA, (PA TJ. N egus przygi.U , 

w u je  się  do  w y jazd u  do  m ia s ta  De-ssit- (w śtn il 
ksrwuj A bisyr.ji p.a półn-icny zachód  o d  A ddis- 
Abcby). W  ricj-enic. llcgu m ia s ta  o d b y w a  s ię  

(.(.m cciiiracja w ięk s/y c ii od d z ia łó w  ab isy ń sk ieb . 
O ddziały  te ch n iczn e  a b is iń s k ie  p ra cu ją  go rąca  
I.T.fwTO n ad  nap raw  ;i d ró g  Negus nul z a m ia r  po  
k ró tk im  pobycie  w  Ilessie  ud ać  -Sic d o  ila rra i-u  
i w ten  sp o só b  doktinuć in sp ek c ji fis-n tu  pó łnoc
iiit-go i pohidiiiow ięyi.

MARSZ. K A D O B U O  ODPŁYNĄŁ  
DO WŁOCH

RZYM, (FAT). —  M ar.szalck R adog lio  i pod 
se k re ta rz  stam i k o l n i j  l.e .isona o d p ły n ęli d z iś  
z M asaui do \A Łoch

Obozy dfa trędowatych
1‘ARYŻ (PAT). — Wysoki komisarz nioski*J 

slużhy zzlri '* i a pr - Casiellani |- . tygodniowej 
inspekcji frontu półnątcncgo oświadczył, iż sta i 
swniturny w annji włoskiej jes| zntaiłuaiićHy. — 
Obecnie nicnra żadnej cpidcinjl. „Natomiasl starn 
zdnawotuy ludności prowhiei. jest, zdaniem 
prof. Castcllanicgo, godny )> żałowania ze wzzlc 
tlu na panującą tam ancniję. V ladze włoskie 
ulworza v>* prowincji Tigrc ,!>lm/.y dla Irydowa 
tych. gdy i  w rejpufę Aksum .słwicrtliiuuo pewną 
iV?ść tł-.cd* waty eh Jak wiadumo Aksum jest 
miejscem pielgrzymek.
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40 Bat temu i dzisiai
1 . 1 1 1 . 1 8 9 6 - 6 . ^ . 1 9 3 5 .

W cz o ra jsz y  „ K u rje r  W arsz a w sk i"  za 
m ieszczą  k o le jn ą  k o resp o n d en c ji; p ió ra  Ro 
m a n a  K ajnnsa z Adtii-

N ap rzó d  tro ch ę  h is tn rji. O b itw ie  pod  Aduą 
i o  p o n ies io n e j w n ie j  s tra sz liw e j k iesce  W to 
ch ó w  p isa n o  ju ż  b a rd zo  w iele  lecz  w ied zian o  
d o ty ch c za s  b a rd zo  m ało . N ad zag ad k ą  te j t ra  
g e d ji z a p a d ła  g ru b a , n iep rz en ik n io n a  zas ło n a  
p o g ło sek  i h ip o tez . G ló w n odow odzącj a im ji 
w ło sk ie j w  te j b itw ie , gen. B a ra tie r i ,  ja k o  ten. 
k tó rem u  p rz y p isy w an o  w inę k iesk i. zo sta ł 
w p raw d z ie  p o staw io n y  p rzed  są d  w o jen n y , jed  
n a k z e  p rzeb ieg  ro z p ra w y  n ie  by ł p rzez  lal trzy  
d z leśc i osi"vn o p u b lik o w a n y  i n ig d y  fio łych  
c za s  n ie d o w ie d z ian o  się  d o k ład n ie , ja k i by i 
w łaśc iw ie  śeisly p rzeb ieg  d ra m a tu ,  ja k i is to t 
n v  s ta n  rzeczy  i ja k ie  rzeczyw iście  p rzyczyny  
k lę sk i.

D o p ie ro  n ied aw n o , ja k b y  p rzeS fu w ajać , ż* 
ju ż  n ieb aw em  ra c h u n k i, o b ję te  p o zy c ja  pod ty łu  
lem  „A d u a“ , z a s ta n a  defin ityw ni*  zam k n ię te , 
s z ta b  w ło sk i p e rw o lił  rzu c ik  n ieco  św in iła  na  
tę  zag ad k o w a h is to r jc  i  n ie k tó re  z n ied o s ięp  
n y c h  d o ty ch czas  d o k u m en tó w  zostały  w ydoby te  
n a  św i a llo  d n ia  P o s ta ra m y  się  tedy  p rzed staw ić  
w  k ilk u  .stów ach, jak i. w św ietle  ty ch  re w e la c j i ,  
b y t p rzeb ieg  tego h is to ry czn eg o  z d a rz en ia .

W .styczui i r .  1896 s y tu a c ja  n a  froncie  ab l 
sy a  sk in i p rz ed s ta w ia ła  s ię  ju ż  d la  w o jsk  w id  
sk lc h  b a rd /y  n iek o rz y stn ie . K asow i M acnneu, 
w alczącem u  o d  d o ść  tjaw n a  p rzec iw k o  W ło ch o m , 
u d a ło  się , p o m im o  w ysiłków  tych  o s ta tn ic h , po  
łączy ć  s ię  z g łów ną a rn tją  a b lsy ń sk ą  p o d  do 
w ódzi wern oso h lstem  cesa rza  M cnelika. 1 'o iacze 
n ie  to  n a s tą p iło  m iędzy  , \n t  ilo  i M acaiłe  i ,’od 
n iun lo  s iły  a rm ji  a b isy ń sk ie j u o  o g ro m n e j lii zby, 
b lisk o  s tu  ty sięcy  żo łn ie rzy . T e j m as ie  m ó g ł gen. 
B a ra t ie r i  p rzec iw staw ić  zaledw ie k ilk an aśc ie  .y 
sięcy  żo łn ie rzy  w ło sk ic li k ilk a  tys. tuby lców  
Z azn aczy ć  trzeb a, że  sy tu a c ja  am nji w ło sk ie j by 
ła  wrogóls rtiw woególna, że b ra k ło  je j  żyw ności, 
im u iiic ji, śro d k ó w  o p a tru jik o .v y c łi a  o r» ’d t-  

w iszystklem  —  d o b ry rh  po łączeń  m iędzy  posaczo  
g ó ln e in i .oddziałam i o ra z  śc isłych  in lo rm a c y j, co 
d o  liczebnośc i i p o zy c ji p rz ec iw n ik a .

12 s ty c zn ia  o d d z ia ły  tu b y lcze  w ch o czące  
w  s k ła d  a rm ji  w ło sk ie j i p o zo sta jące  pod* do 
w ództw em  R asa S eb a t 1 Agf.isa 1 a tn n  w y n jk u ę łj 
s ię  n o cą  c ich aczem  z obiuzu i p rzed o sta ły  się  
d u  A bisyńczy ków  z d rau z a ją c  w ten  sp o só b  1 .To 
ch ó w  i, co  g o rsza , p rzy n o sząc  n śep rsy jac lc law i 
d o k ła d n e  w iadon .ośc i to k  a  p o zy c jach , ja k  1 o  
s ła b o śc i liczeb n e j i b ra k a c h  z a o p a trz e n ia  tych
o s ta tn ic h . .

28 lu tego , p o  k ilk u  n ieu d a n y ch  o p e ra c ja c h  
fra g m e n ta ry c z n y c h , w n am io c ie  gen. B a ra  ierl 
zoo tła  się  ra d a  g en era łó w  w ło sk ich , a b y  zdecy  
d o w ać, eo  czynić  d a le j. N iem al w szyscy obecn i 
la b y ło  ich  razem  p ięc iu  g m e r t lo w )  oy li zda 
n la  Ze w obec szczu p ło śc i s ił , b i" k ó w  w  zao p a t 
tz i  iuu i z u p e łn ie  n ied o s ta tec zn e ] z n a jo m o śc i te 
re n u , lep ie j je s t p o zo stać  na  za jm o w an y  en  v 
d a n e i  ch w ili s iln ie  u m o cn io iiy ch  p o z y c jac h  na  
Itn ji Z a la  —  M idi D iceh i —  S a rn ia  I n ie  a ta  
k o w ać  n iep rz y ja c ie la . B a ra tie r i  n ie  o p o n o w a ł 
p rz ec iw  tem u.

N agle, z u p e łn ie  n iesp o d ziew an ie , n ic  rod ząc  
s ię  n ik o g o  z p ioaastiJyeh  gen era łó w , d u ra ti i  rl 
ro z k a z u je  n a z a ju trz , aby 1-go m arc a , o  św icie, 
szczu p łe  w o jsk o  w ło sk ie  po .u iięto  s ię  n a p rzó d  
1 z a a ta k o w a ło  sześć  ra z y  liczn ie jszego  n iep rzy  
łac ie la . D laczego  w y d a ł łen  ro z k az , zu pełn ie  
sp rz ec z n y  z p o stam ow ien iam i lia ia d y  dow ódców  
i  eo w p i jn ę h  n a  ta k  ra d y k a ln ą  zm ian ę  nastaw  ie 
n ia  _  o  w ła śn ie  by ł d o ty ch c za s  zagaukow y, 
n iew y ja śn io n y  p u n k t  twigefljL

>\ św ie tle  o g ło szo n y ch  o b een ie  d o k u m en tó w  
w y d a je  się n iew ątp liw ie , że  ro lę  d e cy d u jąc ą  ode 
g ra ły  tu  m o ty w y  o so b is te . G en. A ,.ra tirrl, po  
sw y ch  o s ta tn ic h  n iep o w o d zen iach , b i ł  iu ż  w 
o w e j ch w ili złożony p rzez  R zym  z d o w ó d z tw a  
i d a  M assau j p ły n ą ł w ła śn ie  gen. B sld iuocra, 
k tó ry  z a jąć  n.ioł jeg o  m ie jsce  B a ra iie r i ,  któr> 
d o ty ch c za s  n i c 'o  tern  n ie  wwnlział, o trz y m a ł 
w nocy Z  28 n a  29 lu teg o  dep eszę  z A sm ary , <rd 
z au fa n eg o  p u łk o w n ik a , d o n o szącą  m u o  ty m  n ic  
p o m y śln y m  d la ń  s ta n ie  rzeczy . U niesiony  sza  
le iiczą  am b ic ją , u ra żo n y  w  sw ej godności, gen  
B a ra tie r i  p o stan o w ił tak  po k iero w ać  sp raw  „m l, 
ab y  B a ld isse ra  n ie  m ia ł ju ż  po co p rzy jeżd żać . 
Z an im  n o w o in ian o w an y  w ódz  —  p o w ied ział so 
b ic  —  p rzy b ęd z ie , o n . k tó ry  p o p a d ł w n ie łaskę, 
ro z s trzy g n ie  w o jn ę  n a  ko rzy ść  W ło ch  n ie sp o d z if  
w  nem . p to ru u u ją e e m  n a ta rc ie m .

J a k  sk o ń czy ło  s ię  owio „ p io ru n u ją c e  n a 'a :  
c ie -‘. w iad o m o  p o w szeehn ie . N iedosta teczność  
In fo rm ac ji, n ie ja sn o ść  i frag m e n ta ry c zn o ść  ro z  
knzów , o p ra co w a n y c h  n a  k o lan ie , a p rze  iew  
szy stk iem  z d ra d a  p rz ew o d n ik ó w  — tu b jlc ó w  
w szy s tk o  to  razem  sp ra w iło , że s iły  w łoskie od  
ra z u  n iem al ro z b iły  się  na  trzy  poszczegó lne  
k o lu m n y  1 s tra ż  p rz e d n ią , p o z o s ta ją c e  b ez  ż«d 
ne ) n iem a l łączn o ści m iędzy  so b ą  i bez k o n ta k tu  
z  d o w ództw em . S traż  p rzed n ia  w y su n ęła  s ię  za 
n a d to  n a p rzó d , lew a k o lu m n a  poszły  zan a d to  n a  
lewo. B ita  a zam ien iła  się  w  rzeź  k a żd e j poszczę 
g ó ln e j k o lu m n y  w ło sk ie j. Z c z te rn a s tu  tysięcy  
W łochów  o siem  tysięcy z ab ity ch  1 ra n n y c h  zo 
s ta ło  na  po lu  b itw y . A bisyńezycy s tra c il i  s iedem  
n a śc i ty sięcy  lu d zi i b y li ta k  o s ła b ie n i, że n ic 
śc iąg a li na>vet u ch o d zący ch  nicdoLitkórw  w łos 
k ich .

K ieska ta  b y ła  d la  W ioch  s tra sz liw a , ale  
h a ń b ią c a  b y ła  o n a  ty lk o  d la  g e n e ra ła  B ara tle  
r i, —  n ie  d ia  a rm ji w ło sk ie j. N ie  m oże być m o 
w y o  h a ń b ie  tam , gdzie  p o b ite  w o jsk o  trac i 
p rzesz ło  poł.cA sw y ch  żo łn ie rzy  w  w .le c .

2 «n m a rc a  1896 r .  w k i ściele N a jśw ię tsze j 
M arjl P a n n y  w S y jonu , w  p ra s ła re m  Aksum . 
od śp iew an o , w  ob ecn o ści c e s a rz a  M enclika, 
d z ięk czy n n e  T e  Dt-um z  o k a z ji  zw ycięstw a.

*  *  *

Ju ż  n astęp n eg o  d n ia  po ro zp oczęc iu  k ro k ó w  
w o jen y ch , 4 p a ź d z ie rn ik a  1935 r ., I I  korpu.-, a r  
n iji  w łosk ie j, pnul d o w ó d z tw em  g e n e ra ła  Ma

ray ig n a , zaczął fo rso w n y  m arsz  n a  Aduę. 5le  to  
m iasto  w łaśn ie  b ęd zie  ce lem  p ierw szeg o  a ta k u  
w łoskiego, b y ło  o czy w is te  ra z  d la teg o , że jest 
o n o  s to lic ą  p ro w in c ji T ig ra i i R asa  Seyum  M an 
gascia , p o w ió re  zaś, a  m o że  i p rz ed i w szysłlćem , 
d la  w ie lk iego  zn ac ze n ia  m o ra ln eg o , ja k ie  m ieć 
m usia ło  ew ent. jeg o  zdobycie .

P rz e z  p ie rw szy ch  trzy d z ie śc i k iło m eiró w  
o p ó r  A bisyńezyków  by ł lu  m in im aln y  i p rzezw y 
c lężać trze b a  b y ło  w łaśc iw ie  ty łk a  o lb rzy m ie  
przeszkody ' n a tu ra ln e . 5 p a ź d z ie rn ik a  jed n ak , 
gdy k o rp u s  d o ta r ł  d o  w ąw ozu  B u d a  B aria  odle 
g iego o  20 kim . o d  A duy, sp o tk a ! się  tu  z gw ał 
ło w n ą  o b ro n ą . W ąw óz, p rzez  k*óry p ro w ad zi 
je d y n a  d ro g a  d o  A duy. z a ję ty  byi p rzez  p o n ad  
ty siąc  A b isyńezyków , u z b ro jo n y c h  w  m ltra lje z y  
i zn ak o m ic ie  p o u k ry w a n y ch  n a  szezy tach  i zbo 
czacli gó rsk ich .

Gen. M arav ig n a  ro z k az u je  oddzia łow i s z łu r  
m ow em u a sk a ric h  (tuby lców ), z po m o cą  czół

p rzez  D a ro  T ak ie , G a szo rk jan  1 w yżynę M aln 
D aru . gdzie  z a ję ło  p o zy cje  o k o ło  trz e c h  tysięcy  
A bisyńezyków . P la n  R asa  Seyum  pn legał n u  tem , 
iż  zam ie rz a ł o n  po łączy ć  sw o je  d w ie  g ru p y  w 
okolicy g ó ry  S u ilo d a  i  tu  wyda.? w o jsk o m  wło 
skin i b itw ę. L iczy ł n o  na to , że  te re n , rzeczyw l 
ście w  te j  o k o licy  n iep raw dif.podonn ie  c iężk i, 
będzie m u  p o m ocą , p o  zatem  n ic  p rzy p u szcza ł, 
Iżby, p rzy  ta k ic h  tru d n o śc ia ch  te ren o w y ch , W io 
si m og li p o su n ą ć  s ic  n a p rz ó d  ta k  szy b k o , jak  
6d w rzeczy  sa m e j m ia ło  n i’e jsc“ Spodziew ał 
się też m oże n ieco  d łu ższeg o  o p o ru  sw y ch  wojsk 
w w ąw ozie  E n d a  B aria.

G enera ł V ilia san ta  zo rjen io w ał s ię  szybko  
w' p lan ie  R asa  S eyum  i z ro zu m ia ł c a le  jego  n ie  
bezp ieczeństw o, gdyby  się  u d a l. R o zk aza ł tedy 
g łów nej k o lu m n ie  sw o je j d y w iz ji, uby ta , be* 
względu n a  f lan k o w y  o g ień  A bisyńezyków , obe  
szła gó rę  S u ilo d a  i w te n  sp o só b  o d c ię ła  ob ie  
g rupy  ab lsy iisk i*  jed n ą  o d  d ru g ie j, un iem o ż liw ia

■last p rzez  nzdkę M areb, zbudo  w an y  p rzez  W ltoohów,

gów, sfo rso w ać  w ąw óz. O ddział p rz y w ita n y  zo 
s ta j"  g rad em  k u l. D ow ódca jego , m iody p o ru cz  
n lk  n io sk i ginie, p rzeszy ty  trz e m a  k u lam i. —  
W k ró tce  p a d a  i d ru g i o fice r . K ie ro w n ic tw o  od 
>lz i a i u o b e jm u je  S zum baszi, s ie rża n t-k ra jo w lec . 
T an k i w d z ie ra ją  s ię  n a  w ysok ie  zbocza i sp isu ją  
się  zn ak o m ic ie . Diaszlo do z a ja d łe j  w a lk i p ierś 
o p ie rś . W reszc ie  A bisyńezycy, zd zies ią tk o w an i, 
co fa ją  się  Z rza d k a  o s trz e liw an y  jeszcze tu  ł 
ów dzie, k o rp u s  p rzech o d z i n rzez  wąw óz.

T rz e b a  p o d k re ślić  d z ie ln e  zach o w an ie  s ię  k ra  
jow ców  u  tem  s ta rc iu . O k o ło  s tu  ich , lże j ran  
nycłi i o p a trz o n y c h  n a p rę d c e  p rzez  s a n i ta r ju  
Bzy, p o w ró c iło  z a ra z  d o  w a lk i. N iek tó rzy  z 
n ich  eh e ie li k o n ieczn i! pom ścić  sw ego  dow ódcę.

,,G avinana*', k tó re j p rz y p a d ło  w u d z ia le  zdo 
bycie  A duy, ru sz y ła  ku  m ia s tu  w  dw óch  ko lum  
nacli Je d n a , s iln ie jsz a , sk ie ro w a ła  s ię  p rzez  
M ilicze, M ai D aru  i  M ai T u rk u s  k u  gó rze  Suito  
da, szczy to w i o  2.500 m ir  w y sokośc i, d o m in u ją  
te m u  n ad  leżącą  p rzed  n im  rozleg łą  d o lin ą  ł za 
m y k ającem ii d ro g ę  d o  Aduy. W  tem  w łaśn ie  
m ie jscu  Itay  Seyum  sk o n  centrów  it p ię tn aśc ie  
tysięcy d o sk o n a le  u z b ro jo n y c h  A bisyńezyków . 
z liczncm i m itra lje z a in ł,  a  n a w e t —  z a r ty le r  
ją. D ru g a  k o lu m n a  , tG av in au y ‘r, s ła b sz a , sz ła

ją c  im  p o łączen ie  się . M an ew r ten , b a rd zo  cięż 
k i, trzeb a  by to  rzeczyw iście  w yk o n ać  p o d  gw al 
łow nym  og n iem  flan k o w y m  k a rab in ó w , m itra  
Ijez i a rm a t,  je d n a k ż e  u d a ł s ię  o n  i R a s  Seyum  
dat sw ym  w o jsk o m  ro z k az  w y c o f in la  s ię  n a  po  
ludnie  od A duy, ku  d o lin ie  T en ip icn n . L o s m la  
s ta  b y ł tem  sam em  ro z strzy g n ię ty .

G en era l Y illa san ta , p o d czas  k o n fe re n c ji o d  
by te j w A dua. o św iad czy ł « rzed staw ic \c io m  pra 
sy, że  zd aw a ł so b ie  d o sk o n a le  sp ra w ę  z  og ro m  
nego ry z y k a  te j  o p e ra c ji , że w ied ział, iż  będzie 
ona k o sz to w ała  spoiv» o f ia r  I w y m ag a ł o d  żo łn ie  
*zy w ie lk ie j o d w ag i, z im n e j k rw i i w y trzy m a  
łoścl, gdyż m arsz  p o d  siln y m  og n iem  lesł. 
zw łaszcza n a  p o c zą tk u  k a m p a n ji,  1 d la  żo łn ie  
rzy n ieprzyizw yezajonycli. rzeczą  b a rd zo  c iężką, 
— n i*  mliał je d n a k  inmej ra d y  D z in łać  trzeb a  
by ło  b łj-skaw icziiie , gdyby  by ł bow iem  do p u śc ił 
d o  p td ąezen ia  s ię  o b u  k o lu m n  o b isy ń sk ich , sp ra  
wa b y łab y  b a rd zo  c iężk a  i p o w ażn a , a  o f ia r  ko 
Rztow ałaby w ieleknoe w ięcej.

Ju ż  5 w ieczorem  p ie rw sze  p a tro le  w łosk ie  
d o ta rły  d o  m u ró w  m ias ta , a łc  ro z k a z  g en era ła  
za trzy m a ł je . 6 p a ź d z ie rn ik a  r a n o  d y w iz ja  „Ga 
v!n a u a “ w k ro czy ła  do  A duy.
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Salon demonstracyjny czynny cały dzień

Zakończenie Kongresu Radykałów
we Francji

PARYŻ, (Pat). Na osta ln iem  posiedzę  
niu kongresu parli radykałów  po uchw a  
leniu szeregu drolm yeh w niosków  za­
aprobow ano lókist tlelklaracji parłji, za­
w ierającej g łów n e w ytyczn e akcj, rady­
kałów  na najbliższy okres, D eklaracja  
podkreśla przyw iązanie partji radykal­
nej do idei obrony państw a, do pokoju i 
do daw nych przyjaani. Przyjaźń W łocn  
jest w praw dzie droga dla Francji ale nic 
inw.na jednak zapom inać o  tem, iiż An- 
glja pierw sza przybyła Francji na p o ­
m oc w czasie w ielkiej w o j n y .  1’artja ra­
dykalna jednom yślnie potępia ostatn i 
akt agresji i dom aga się  ny zg°din" z  
paktem  Ligi N af‘od ow  zosta ły  zastosow a  
ne sankcje finansow e i ekonom iczne. 
R ów nocześnie jednak pow inno się poszu  
kiw ać m ożliw ości spraw ied liw ego pogo­
dzenia interesów  w szystk ich  państw'.

Krótki ustęp deklaracji p ośw ięcon y  
jest ligom  an 1 yrepnl)lilkań.skiju, które, po  
w inny być bezzw łocznie rozbrojone i roz 
w iązane. W  zalkresie finansowyna parł ja  
radykalna dom aga s ię  w ałki z kryzysom  
p r z e z  ulżenie ciężarów  p odatkow ych  i 
pow iększeniu  s iły  nabyw czej. Partja ra­
dykalna zdecydow anie potęp ia inflację, 
w ypow iadając się  za sta łośc ią  w alu ty  
R ów now aga budiżółowa jest niezbędna  
ale pow in n a  b yć następstw em  ogólnego  
dobrobytu, partja radykalna dom aga się  
następnie udziału robot,oków  w  zyskach  
przedsiębiorstw , przyjścia  z pom ocą roi 
nictw u j zw alczania  bezrobocia, a om a­
w iając stosu n ek  do innych  ugrupow ań le 
w icow rycłi dom aga się W spółpracy l n ie­
m i na w spólnym  program ie celem  p o zy ­
tyw nej akcji w rządzie.

P o  zaaprobow aniu tekstu  deklaracji

Sniag i burza 
na Pomorzu

KARTUZY, (PA T). —  N a c a ł jc h  Kai zubacti 
n ie w y łącza jąc  i części p o łu d n io w e j powiała 
m orsk ieg o , sp a d ł n iezw yi.le  o b f ic ie  śnieg, beńą  
cy nU‘ja k o  z w ias tu n  m wcze-snicj l  m oże o s tre j  
zim y. Śnieg p ^ i  k<uku g a az in a c h  s tn p n .a l ,  po 
u lew ie, ja k a  p rzesz ła  n ad  K aszubam i

H łśL , (I*AT). —  H u rag an u  „ u  b u rza , ja k a  
p rzesz ła  n ad  B a łty k iem , sp o w t.d o w a ła  zn aczn e  
p rd n i(« ie n ie  s ię  p, > z iem  u  w ód u p o lsk ich  Lr je  
gów  o tw a rte g o  B a łty k u , j a l  ró w n ież  w zatoce  
P u c k ie j. .M iejscam i w ydm y zostały  p e d m y te , a 
b rzeg i piodptukunc. W ylew y  w”>dy jw za  tam y  
zan o to w a liśm y  w R ozew iu i P u c k u , g az ie  fał* 
p rz e lew a ły  s ię  p rzez  m olo , d o e lw d ząc  p ra w ie  
aż  do zab u d o w ań  p o rto w y c h . O becn ie  u rz ą d  
■naraki u s ta la  szkody .

- [ O ] -

Wiadomości z Ko»na
L W IE  O B Y W A TELK I L IT E W S K IE

z a g r o ż o n e  s t e r y l i z a c j ą .
iSiostry Fctungaitcs, baw iące w  Niem czech 

zo sta ły  o sadzone  w  obozie  k o n cen tracy jn y m  i 
m ia ły  b y ć  p o d d an e  s te ry liz a c ji  W sk u tek  p ra  
ieistu litew skiego  p o se ls tw a  w ładze n iem ieck ie  
odstąp iły ' od tegO' zam iaru , zazn acza jąc  jed n ak , 
że w p rzyszłości cudzoziem cy b ę d ą  musieili a l ­
bo  n a ty c h m ia s t p o d d ać  się o d n o śn em u  p ra w a  
w raz ie  jeg o  z a s to so w an ia  d o  n ich , a lbo  na- 
lychmiaafl opnśc ić  N iem cy.

NIEMCY M E  PUSZCZAJĄ GĘSI LITEWSKICH 
r»o CZECH.

C zeskosrow ackś fabry ika o b u w ia  
m ia ła  zam ia r zakupić w  L itw ie 251)00 Rztuk gę 
ci, a le  n ie  u z y sk a ła  zgody w ład z  n iem ieck ich  aa  
ti anzyil przez N iem cy. W  sp raw ę  tę ma w k ro  
czyć rząd  c ze ch o s ło w ac k i aby d o p o m ó c  f i r ­
m ie  ,,Ra)la“ .

Przepisy dotvczące 
umundurowania 

w wo|sku
W  m y śl ogłoszonego ro zk azu  M. S. W ojsk.. 

iz din. 28. IX 35 r.
1) Z arządzono  n o szen ia  n a ram ie n n e g o  pas 

k a  popi zecznego jjirzy sk ó rzan y m  pasie  o f ic e r ­
sk im  tyltiko w ,w yattkaoh, w  k tó ry ch  o fice ro w ie  
(ciiorażow ie) występoija przy  szab li (ko rdziku ), 
ta b  p isto lecie , lo rn e tce  po low ej łu b  m ap n ik u .

2), Znusi się p raw o  n o szen ia  płaszczy s k ó ­
rz an y c h  przez generałów , l/rzez re jo n o w y ch  in 
sp ek to có w  k o n i i ]« zez  o ficerów  słu żb y  r e ­
m ontu .

3) z ak a zu je  się  n o szen ia  obuw ia innego k o ­
loru ja k  czarnego .

4) Z ezw ala  się  na  no szen ie  p rzez  oficerów , 
podoficerów  zaw odow ych  i uczn ió w  szkó ł f>od 
c h o rąż y ch  zaw o d o w y ch  i irez irw y  sza lik ó w  wy 
łączn ie  pod jdalSTCzem i ty lk o  ]>rzv u b io rze  p o ­
zasłużbow ym  i w ieczorow ym .

6) N ak a/m jr się  n o szen ie  ro g a ty w k i z den 
k iem  u sz ty w n io n ee i i obszyitej galonem  6 m m . 
sze ro k im , o k sy d o w an y m  na s ta re  s re b ro  i z 
daszk iem  o k u ty m  c iem no o k sy d o w an ą  b lach a .

T erm in  w jtnow adzenia w życie zarządzen ia  
od pkit. 1—4 n in ie jszego  rozkazu  lista),-no z 
dliw ją jego ogłoszenia o b o w iązek  zaś noszenia  
ro g a ty w k i ad  p k t. 5 o d  d n ia  1 g ru d n ia  19A5

D o n aszan ie  p ła szc za  o b ecn eg o  k ro ju  jest 
dozw olone  do d n ia  1 m a ja  1937 r

DOKTOR
Feliks HANAC-BLfUCH

STOM ATOLOG
(C horoby  jam y  u stn e j I zębów) 

G d ańska  L, te l. 22 80.
Godz. p rz y ję ć : 10- -2  i 6— 7

TŁĄTR NA POHULANCE
Dziś o  godz . 8 ej wiecz.

CUDOWNY STOP
C eny p ro p a g a n d o w e

przysfąpion,) do w yboru prezydjum  par 
tji, do którego oprócz przew odniczącego  
m in. I ferriota w eszło  9 ww ("przewodni­
czących j 8 sekretarzy.

K ongres zakończył się  bankietem , 
w czasie  którego zabierali głots dep. Da- 
ladier i m in. Herriolt

Ozis GOLGOTA PAN

Szczegóły na  o s ta tn ie j  s t i o m e
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STRZELCY MASZERUJĄ...
Wytyczne dlei strzelectwa I łucznictwa

n u  t & r e n i e *  P o e J o A r ę g u  H i l e i f $ l i r ( * e # o

Rok w yszkoleniow y 1935-36 -stać sit; mu 
m yśl założeń p ro g ram o w y ch  rok iem  zabiegów  o 
w zm ożenie sił w ew nętrznych P a ń stw a , do czego 
w zyw ani są  wszyscy przez n ieobecność W odza 
N arodu p o śród  nas.

D ziałalność  Zw. Strzel, w zakresie  s trzelec t­
wa o b e jm u je  wyszkól enio cz ło n k ó w  i p ro p ag an  
dv strze lec tw a  .tła te re n ie  p o zao rg an izacy  jmym 
w śród szerszego ogółu.

Dla STR ZELEC TW A  W  li W X I-JTR Z N li GO 
p rzew idziane są p rogram y w yszkoleniow e, odręb  
,lc d la poszczególnych g ru p  wiekowy cli. Poza 
p ro g ram em  w ysżkole-nioiwym o b o w iązu je  oczy 
Wiśc.e stale  d oszkalan ie  członków  w strzelan iu , 
przyczem  w ysuw any  jest po stu la ł tren ingów  choć 
by coniedziolnych i etioćby z w ia trów ki, jeśli już 
nie z b ro n i bocznego ząpłonu.

W ckonatnie p ro g ram u  w aru n k u je  — rzecz 
prosta  —  posiadan ie  wzgl. zdoikiyeie tych niez 
bi d nyeh  środków , do  k tó ry ch  przedew szystk iem  
zaliczyć 'rzeb a  b ro ń  i am u n ic ję  W ytyczne p ro ­
gram ow e K om endy Podokręgu  w ysuw ają  ponad 
to konieczność p rzeszkolen ia  pow ia to w y ch  in ­
struk torów  strzelec tw a i sędziów  strzelecko—
■ licznych, d la 'k tórych D atą  o rg an izo w an e  w  po 
w iatach  spec ja ln e  ku rsy .

Praca Z. S. NA T E R E N IE  POZAZW 1ĄZKO 
"  1 ^  l«-dt-gać m;l m m yśl w ytycznych na organi 
m cji sp o rtu  i w sp ó łd z ia łan iu  z innem i o rg an i 
żacjam i w p odnoszen iu  poziom u strzelectw a. W 
zw iązku z tern k o m endanci p o w ia tów  Z, S. prze 
"  *‘u ją "  t>lan.ie sw ych  p rac  zo rgan izow anie  ko 
nnsy j po rozum .ew aw czych , z łożonych z przed 
łrtaw-ick-H stow arzyszeń, o rg an izacy j, związków i 
klubów , u p raw ia jący ch  sjiort strzelecki, tuczni 
czy i mysluwski Z adan iom  icli będzie  k o o rd y n a  
cj-a p racy  sportow o—strzeleck iej, o rgan izow an ie  
zawodow zakup  b ron i budow a strzeln ic, zdohy 
w anie  środków  i p ro p a g a n d a . Dla sprawd-zi- 
u ia  osiągn ię tego  p oziom u o raz  d la  celów  p ro  
pugandy strzelec.wa o rg an izo w an e  będą  przez ko 
m en d au to w  pow ia tów  i oddziałów  zaw ody o  Od 
znakę S trzelecka przyozean leg itym acje  na zdoby­
tą O aznake k lasy  III, a niekiedy i 11, w yd aw an e  
będą heizpo*średnio po odby tom  slnzela-niu na
strzelnicy.

TERM INARZ IM PREZ STRZELECK IE! t 
u sta lony  p rzez  K om endy P odokręgu  p rzew iduje  
w okresie  do 15 lis to p a d a  zam kuięcie  sezonu  pod 
hasłem  „10 sti-załów ku  chw ale  O jczyzny' i za 
w ody k o resp o n d en cy jn e  o m istrzostw  o podod 
działów , oddziałów  i pow ia tów  Z, S. O rganizację  
P rzeprow adzą kom endanci oddziałów  z pom ocą 
zarządów  i ko.mi.syj poi ozuiniewawczy-ch, Odbę 
dą się one w siedzibach (komend oddziałów 
o śro d k i gm inne) i pododdziałów  (we w sia c h | 

dla ogółu. W śród  n ag ró d  p rzew idziane  są  dyplo  
m y  d la  k o m en d an tó w  za  n a jle p ie j pnzeprow adzo  
ną p ro p ag an d ę  i n a jw ięk szą  Ilość uczestników  
slrzelań  sjrośród  ludnośc i crw ilhcij, o raz  d la  po 
w iatu w, oddziałów  i pododdzia łów  —  za n a jlep  
6zy przec ię tny  w ynik  strzelali w śró d  strzelców 
bnjotw-ych Te sam e zaw ody, n a  tych sam y ch  za 
sadach  o p arte , odbędą się ró w n ież  n a  o tw arcie  
sezonu w- czasie  o d  19 m arca do  30 k w ie tn ia  przy  
SłfW> ro k u  W  m aju  odbyć się m a ją  w  siedzi 

“eh  pow iatów  zaw ody strzelecko— łucznicze o 
ńtistrzostw o oddzia łów  strzeleck ich  poszczegol 
hy-eh pow iatem  T e sam e zaw ody będ ą  jednoczcś 
n-“' trak to w a n e  jak o  e lim in ac ja  na zaw o d y  o m i 
‘trzo s tw o  pow iatow  w P odokręgu , o raz  m iędzy 
organ izacy jne  m istrzostw o  w  po w ia tach . Kawo 

> organ ,zow ać będą  kom endancu p o w ia tó w  S 
f r*y w spó łudziale  k o m isy j porozum iew aw czych  

czerwcu norganiizuje w AATlnic K om enda Podo 
^ 'i g u  zaw ody strze leck o - łu czn icze  o m istrzo  
•*wo P o d u k ręg u  Z. S., trak to w an e  jedno< ześme 
jako  strzelan ie  pod h asłem  .„szukajm y now ych 
niSslrzoiw-“ i ,!  11 n ! n C .| a zaw odn ików  n a  Zaw ody
N a ro d o w i.

Od ro k u  1936 odbyw ać się będą  rokroczn ie  
łSWody 0  nag ro d ę  K orpusu  K adetów  Ni 1 we 
Lwą-wie z u d /ra ło m  zespołów  Z w iązku  Silinz- lec 
»iego z W lin a Ś ląska i L w ow a oraz Pow stańców  
M ąskich i K orpusu  K ad etó w  n r . 1. O dbyw ać si ’ 
ne będ ą  w rocznicą  o d z y sk an ia  W ilna.

AA ro k u  b ieżącym  zorgan izow ane  będ a  za 
nęp czo  w dn in  11 listoipada w W ilnie zaw ody 
strzeleck ie  o O dznakę  S trze lca  W yborow ego  z 
W ziąłem  zaw odn ików , k tó rzy  z jak ichko lw iek  
powodów n ie  o d n o w ili w b ieżącym  ro k u  praw a 
P osiad an ia  Od znan i S trzelca  W yborow ego , oraz 
chcących  zdubyć O.S. W y b o ro w ą  posiudaczy kl. 
• O S ,

Buzszych irafOTmacyj udziela w spraiwi*1 za

w ód ów R eferat strzelectw a K om endy P odokręgu  
Z, S. w godzinach  urzędow ych

W  zakresie  PR O P AGANDY S'TRZEEECTW A 
zaleca się: w ykorzystan ie  p ra sy  codziennej, pe rjo  
ilyczuej, .ściennych gazet w yw ieszanych  przed 
św ietlicam i strz.eleckiem i, -ogłaszanie w yników  
w D ziennikach  Żarz. i R ozkazów  pow ia tu , wy 
w ieszanie k a rtek  z nazw isk am i najlepszych  strzel 
ców  w św ietlicach  strzeleck ich , rzucan ie  haseł 
rta ek ran  k ino— tea tru , zab ieg an ie  o udzia ł w 
ctrze lan iach  elity  spo łecznej danego środow iska  

za ju aszan y ch  goścę  u roczyste  o tw ieran ie  i koń 
ezenie slrzelań , rozdaw an ie  dyplom ów  i bezplat 
nydli Odtonak S trzeleckich , wyróżniiani-c n a js ta r  
szych i n a jm ło d szy ch  strzelców , o raz  odznaczanie 
oddziałów  strzeleckicli przez n a d aw an ie  im p ro  
porców . Do środków  p ro p ag an d y  zaliczono rów­
n ie/ h u d v  strzeleckie, które, m ogą n iek iedy  da 
wać naw et pew ne zyski Nie o to jednak  eh o d /i:

D nia 20 hm  o d b y ła  się  w  O szm ianie od p ra  
wa prezesów , k o m en d an tó w  i refe ren tów  w ycho 
w ania  obywcaloliskiego oddziałów  Z. S. z terenu  
[iowialii o-szmian&kiego po-d p rzow odniolw eni pre 
zesa |/o \\ Z. S, oh, sędziego Dulki. Władize Po 
do k ięg u  Z. S, rep rezen tow ali: o-b. kpi, Kóniig, 
Koinendaint Podukręgu . o .b  iinż. Leśnicki i uh. 
prof. Z aw irow ski. P an a  S tarostę  zas tępow ał p. 
Saplis, obacny na  od p raw ie  by ł rów nież -p. Dy­
re k to r G im nazjum  Ł okuciew ski.

O dpraw ę o tw orzy ł o godz. 10.30 ob. Dulko. 
W ezw aw szy zeb ran y ch  do  o ddan ia  czci barw om  
państw ow ym  i organi-zacy-jnym, pow ita ł p rzed  
stkaiw icieK w ładz i o rgan i zac \ j. ora-z p rzyby łych  
tia odpraw i, prezesów , k o in tn d a n ló w  i re feren  
lów  w. ob. oddziałów  Z. S. Po p rzem ów ieniu  p 
sap lisa  w im ieniu p. S ta ro sty  ob. D ulko podał 
po rządek  dzienny obrad , poezem  w ygłoszone zo 
stały re fe ra ty , do tyczące  p racy  w rozpoczynają  
cym się now ym  ro k u  w yszkoleniow ym

O gólne uw agi o o rg an izac ji p racy  n a  ro k  
1935— 36 i w ytyczne w- izakresie zagadnień  ogól 
no— organ izacy jn y ch  w ydanych  przez w ładzę Po 
dok ręg u  om ów ił ob  Dziadzik, k o m en d an t po  
w iaiu  Z. S. W  dy sk u sji n a d  re fe ra te m  zabiera li 
głos: ob. F rąck iew icz , k o m en d an t oddzia łu  Soły. 
ob. R ożnow ski, w ó jt gm. Kucew icze, ob. G liński 
i Soroko , a  w reszcie ob. kp t, Kónig. P oruszono  
w n ie j i w y ja śn io n o  sp raw ę  tw orzen ia  g ra p  wie 
kiawych, a r lą l i op iek u n ó w  pododdziałów .

R eferat o wytyez.irych p racy  świetlic o w o —  

w ychow aw czej w ygłosił erb. St. K eczm er, inislrnlk 
to r o św ia ty  pozaszkolnej. R eferent poruszy ł wiele 
bardzo  w ażnych  sp raw , jak : ro la  św ietlicy  w i: 
w iad am ian m  obyiw atelskiem  i podnoszem u kultu

Z. S. uznaje  za sw ój obow iązek p ro p ag an d ę  i pó 
pu laryzow anie  sp o rtu  strzeleckiego w śród n a j 
szerszych m as obiywaleli, naw et w- środow iskach  
w iejskich, a tu  I;rudno o  jak ieś re zu lta ty  bez 
pewnego w kładu  pieniężnego ze s tro n y  zażnlere 
sowmiYch w rozw oju  sp o rtu  strzeleckiego

LECZNICTW O jest sp o rtem  stosunkow o 
M łodym  n a  naszym  terenie. M inim alny p rogram , 
usta lony  d la  każd e j jed n o stk i Z S. (oddziału) 
ob e jm u je: zao p a trzen ie  w luk i s trzały  wszyst 
k ich  jednostek  w yszkoleniow ych żeńskich  oraz 
zespołów  o rlą t zaopatrzen ie  każdego oddzia łu  
p rz y n a jm n ie j w dw a łuki i fi do  10 s trz a ł dla 
szkolenia i za in teresow an ia  łuczn ictw em  sia r 
zywli g rup  wicKO-wych, w reszcie o rgan izow anie  

zaw odów  łuczniczych i o O dznakę Ł uczną łącz 
n ie ze w szystkiem i zaw odam i slrzeleckiem i. Ist 
n ieje  rów nież p ro jek t zaan g ażo w an ia  na  len 
o kres fachow ego in s tru k lo ra .

ra-lne-ir, strzelców , o raz  w  d z ia łan iu  na  całe śro  
dowiiskn; tw o rzen ie  zespo łów  do pracy- sam o 
k z ta łceuJdw ej pod  k ieru n k iem  p rzo d o w n ik ó w ; 
k o n k u rsy  dobrego  czy tan ia  książek ; w ycieczki i 
u rząd zan ie  obchodów  i u roczystości. W  dyskusji 
jak a  się  ro zw in ęła  po tym  refe rac ie  zab iera ł 
glos ob. F rąck iew icz, podnosząc różne hezinle 
resow ne p race  strzelców , k tórzy  du ją  p rzyk ład  
o fia rn o śc i i u św iadom ien ia  obyw atelskiego sla-r 
szem n spolecze ós Lwu, o raz  ob. Gliński, k tó ry  wy 
raził opiinję, że „Strzelec jest pism em  d la  iintc 
ligeneji, a  n ie dla strzdlców  na wsi, wobec czego 
n a leża ło b y  pom yśleć  o p iśm ie po p u larn em , do 
slępnem  dla w iejsk iego czy lelm ka, poruszającem  
oprócz sp raw  ściśle sti zc-k-ckich rów nież lo-luict 
wo, spraw y- m orsk ie  i t p, W \ tyczne p r/y sp o so  
h ienia rolniczego om ów ił ob. D aniszew ski, w ety 
c.zne w zakresie  strzelectw a i gołęhiarstw  a podał 
oh Dziadzilk, P .W  -i W F. o raz  sp o rt re fe row ał 
por. Z akrzeńsk i, K om endan t pow, PW i W F 
B ardzo  g ru m o w u ie  i fachow o o p raco w an y  refc 
ra t  o gosp o d arce  o rgan izacy jn e j w ygłosił ob. St. 
B ocian , sk a rb n ik  Z arząd u  Po-w. Z. S. R efera t o 
pro-paganjdzie o rg an izacy jn e j m ia ł ob. K o łłąta j, -sc 
k re la rz  Zanz. Pow . Z. S., a uzupelinlł go sw em i 
uw agam i ob. p rof. Z aw irow ski, yyreszcie w ytycz 
no p racy  kobiet w zastępstw ie c h o re j ob. Ada 
im ak o w ej podał ob Dziadzik

W  w olnych  w nioskacli Z iibitrali g los: p. por 
Z akrzeńsk i i ob. F rąck iew icz, p o ru sz a ją c  między 
Irinam i sprayyę ubezpieczenia od w y jiadkow  z ra  
ej i P .W . w  k o ń cu  ob. kp t. Kónig w ypow iedzia ł 
ogólne uw agi o p racy  strzeleckiej, poczem  ob. 
D ulko o  godz. 17 zam knął odpraw ę, a zebran i 
odśp iew ali „P ieśń  strzelecką  -ł- Z.

Odprawa Kadry organiza­
cyjnej Z. S. w Brasławiu

W  ub. n iedz ielę  o dby ła  się w B rnsław iu  ko 
le jn a  ,z udprji w , o rganizow anyxli w zw iązku  z 
rozpoczęciem  ro k u  w-yszkol-eaiio-wego w-e wszvyt 
kich  p o w ia tach .

Po o m ów ien iu  sp raw  ogóln ie jszych , ad m in islra  
cy jnych  i g o sp o d arrzy ch  przez prezesa  Z arządu, 
atu in sp ek to ra  B iałuelię, j>odziehii się nczestnicy- 
ł' 11 ] 11 - u y -ia sekcję m ęską i żeńską  i o b radow ali 
oddzie ln ie . W p ierw sze j w yglosil re fe ra t o orga 
nizcieji p racy  św iellicow  u— wyehuwaiw.czej i p rzy  
sp o sob ien ia  ru ln iczego  k o m en d a n t' oddz z P rz t 
b rodzia , k-o-inpajiiijny .Moskwa, a p o ko m en d an  
la  pow . ob. lie ro u n , areferoiw a ł p lan  p tac y  w za 
k resie  W F , i PW' i strzelectw a. R efera ty  wywo 
lały b a rd zo  o,żyi\vioną i w ielce p o zy tyw ną dysku  
sję. D y sk u tu jący  wy kazyw ali w ysoki poziom  zna 
jonioaci rzeczy i szczerą  t r o s k ą  o rze te ln ą  p racę 
organizaeyyjreo-spotcaziną n a  te ren ie  p o w ia tu  W 
grup ie  żeńsk ie j sk ła d a ły  k o m en d an tk i oduz. i 
pow-. spraw  ozdaiiia z rozw o ju  pracy żeńsk iej na 
teren ie  jiow ialu , om ów iono  sp raw y , zw iązane z 
o rg an izac ją  p ra c y  w ro k u  b ieżącym  i zasady 
w spó łp racy  z jednusLkam  wyszkolo-nioiwemi mę 
skiem i.

Na -zakończenie w ygłosił re fe ra t w obec 
w szystkich uczestn ików  -odpraw y zas tęp ca  km dta 
P odokręgu  o-b. J. O berleitncr, w sk azu jąc  n a jb a r  
dz ie | zasadnicze  e lem en ty  w ytycznych  p racy  na 
ro k  b ieżący  -i d ia ra k ld ry z u ją c  je  ze slauo-wiska 
ogólnych  zadań  o rgan izacy jnych .

Na o d p raw ie  obecn i byli p. S ta ro sta  Try tek, 
k o m endan t pow-iajtu P. W kpi. T o k arsk i, p. dyr. 
g im n az ju m , o-raz jiiezes O lO  i KR. p . K w into  
k tó ry  z uw agą  p rzy słu ch iw ał się o b radom , bio 
rąc czynny u dzia ł w dy-skusji o o rg an izac ji 1’. R„ 
i -za-pewniają że w ysunięte  p rzez  ro-foremia i 
u czestn ików  ah-rad poslu la ly  ja k  najży ozl-iwiej 
będzie rozpatry-w a ł i za ła tw ia ł. Pnzy-:z> kl poza 
te in  s ta łą  w spó łp racę  ze Zw. S lrzcteck . -na odt-in 
ku p rac  ro ln iczych, przez O rganizację  p row adzo  
nych.

Ze s tiim y  Yćladz. Pod okręgu uczestn iczy li w 
o d p raw ie  k o m en d a n tk a , ubyd. T uszy n sk a  oraz 
zastę[)ca k o m en d a n ta  P o d o k ręg u  
1 am.— »*——turm n r tS  i  .-

Zawody strzaieckie 
w Postawach

Z arząd  P o w ia tu  Z. S. P o staw y  z-organiizo 
w ał w flmiu 20 bm . izawody s trze leck ie  w kon 
kuicateji Bz. k ra j .  12 o  n ag ro d ę  p rzech o d n ią  
N larusty  P ow ia tow ego

W  zaw o d ach  w zięło u dzia ł 7 zt spotów . — 
K am isju  Sędziow ska p o d  kierow nictw -em  ob. -Mi 
eiukiew-icza A lcksam dra p rz y zn a ła  [pierwsze m ie j 
mi- zespo łow i Z. S. -w -składizie oh. ob.- Z ieliń  
sk u g o  EizeisSaiwa, K u lia ra  Konsltantego i P ię tro  
nin Slanksław a. d ru g ie  m nejsce  izespołowi P. W  
Leśu. N arooz w składizie p. p. Jab ło ń sk ieg o  Kie-j 
■stuta, S trzeża Eteiksaindra i '1 om asizew skiego Te 
odoira, trzec ie  m ie jsc e  ZOR. w sk ład zie  p. p. Bo 
ozonia .Stanisław a, K ozika W ac ław a  i G iuudzie 
w iokiego Ja n a .

N agroda p rzech o d n ia  d-ta zesp o łu  Z. S. i dy­
plomy' d la  'pierw szych trzech  zespołów w ręczo 
ne zosta ły  w g m ach u  S ta ro stw a  

. - „ „ A - .  iifcŁ

KRONIKA
DANCING BRIDGE ODDZIAŁU AKAD. 

Z. S. W  d n iu  19 bm . o d b y ł się  u  Z ielonego 
Sz-iralla -damcing —  hrid g e , zo rg an izo w an y  
pnzeiz Za-i ząd O ddziału  Akad Z. S., k tó ry  n a  cele 
o rg a n iz ac y jn e  o d d z ia łu  p rzy n ió s ł oko ło  130 zł 
dochodu .

—  PO SIE D Z E N IE  RADA W YCIE OBYW . — 
D nia  20 ban. odbyło  się posied zen ie  R ady  Wy 
lito w a n ia  Oby w. pr-zy Z anządzie P o d o k ręg u  Z 
S., na kltóreini zo s ta ła  pa"zeicfysklitowana -sipra 
wa p ro je k to w a n y c h  w ydaw nictw

-  ODPRAW  V W  O K R ĘG I' AK AD. Z. S. W 
J J . '  ARSZAV f e  Dnia 20 b in  o d by ła  się  w Wa-rsza 

wie w O kręgu A kad. Z. S. o d p ra w a  prezesów , 
k o m en d an tó w  i k o m en d an tek  P  K oddzia łów  
Z. S.

Z W ilna  w ziął u d z ia ł v o d p raw ie  p rezes Od 
d ziału  \k iu l Z. S . -ołi. d,r. P ie rzc h a ła .

—  Z EB R A M I SE K C JI NARCIARSKO —  KA 
JA K O W E J KL. SPO RT Z S. —  Nkcja n a rc ia r  
sko  —  k a ja k o w a  o d b y ła  zeb ran ie  d n ia  24 bm 
P ro g ram  p ła c y  n a rc ia rsk o  —  k a ja k o w e j p rzed  
s taw ił oto. P a  v. poczom  n a s tą p ił  w y b ó r k ierów  
nio tw a sek c ji. W y b ran i zcsliF i: k ie ro w n ik iem  
sekcji kp t. dypl Stnwikiaw-ski, in s tru k to re m  
k a ja k a rs tw a  ob. Paw . insltru-.torem  n a rc ia rs tw a  
ob. Wia-silowtóki, sek re ta rzem  ob. K-orczyc, sk a r 
b n ik iem  ob. Cza-rndcki, go sp o d arzem  ob . Z dro 
jew ski

_  WA JAZD PRI / F S  i ZARZ. PO DOK RĘ- 
GUI Z. S. DO W ARSZAW Y. —  P re z es  ZaTZ. 
P o d u k ręg u  Z. S. ub. ipik. d r . Dotoaczew-r-ki 
w y jechał w sp ra w a c h  służbow ych  do  W arsza
wy.

k a ż d y  członek L O P P . p r zy c zy n ia  
w t się do podniesienia m ożliw ośc i  

obronnych k ia iu !

Muzeum Wojskowe w Warszawie

I uia-uwa Muizeum N arodow ego  pi.-sitępujc yy czy bkieni ilem pie raip-rzód. Część g m acliu  w k ta ry in  
n»ieśc: się M uzeum  W o jsk a  jes t ju ż  całkow icie  u k o ń czo n a  i b o g a te  zb iory  u d o s tęp n io n e  d la 

-zwiedzający',dli. Na -zdjęciu — p ięk n a  k la tk a  schodow a w M uzeum  W o jsk a .

J l / l e  n c u o i e r a  m e t a l i c z n y c h  d o r r a e s z e / ^  -  PUDEk AfeAkID

Ooprawa prezesów, komendantów I referentów 
wychów, oby wat. oddziałów Z. 5. w Oszmianie
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UR JE S P O T
Rozpaczliwy stan turystyki

Zw. Propagandy T urystycznej roze­
sła ł przed trzem a dniam i do -wszystkich  
organizacyj sp ortow ych  koniiunikat z 
prośbą o  p od an ie  term inów  wiszelkich im 
przez organizow anych  w sezonie z im o­
wym. Bardzo c ieszy m y  się  z tego że Zw. 
przynajm niej tern zw rócił na siebie u w a­
gę, że zam ierza w ykorzystać pracę i imi 
cjatyw ę innych  organizacyj sportow o-!u  
rystycznych . Jest w tam tym  kom unika­
cie  obiejtnica. że ’miprezv zostaną w ym ię  
oioije w koimunitoac ie „p ań stw ow ym 11, 
że term! ny zostaną irwizględniome, bo 
przecież, jak slj-szefiśiny, Zw. Prapagan  
dy zam ierza zorgan izow ać ,,św ię to  Zimy 
na W ileńiszczyżmie1’.

Daleiko jesteśm y od przedw czesnej 
krytyki d zia ła ln ości sportow ej, wręcz 
przeciw nie, zaw sze dokładaliśm y staran  
żeby ludziom  pracy przyjść z pom ocą, 
ale w danym  w ypadku, jdżelj chodzi o 
działalność Zw, Propagandy. *pozwalam\ 
.sobie zabrać głos.

Na w stępie chcem y zapytać co  Z  w. 
Propagandy rozum ie pod słow em  ,,pau  

,stw ow y“ program  imiprez turystycz­
nych. Bo jeżeli im prezy organizow ano  
m ają bvć przez Państw o, to w takim  ra ­
zie d laczego kom unikat ten nie został 
w ystosow any przez Starostw o Grodzkie, 
w zględnie przez referenta turystycznego  
przy Urzędzie W ojew ódzkim ?

M niejsza jednak o n iefortunne u / \  
c ie  słow a, którern nie radzim y w przy-* 
s złość i szafow ać.

P rzystąpm y do m eritum  zagadnienia. 
Zbliża s ię  zim a. Sezon zapow iada się wy  
jątkow p bogato, b o  to i narciarze i hoke­
iści ostrzą apetyty  żeby w ykorzystać jak 
najlepiej p iękno zim y w ileńskiej. a le je ­
żeli m am y robić w iększą  propagandę  
W ileńszczy-zny, jeżeli m am y w ppopagan  
dzie tej w ykorzystyw ać rów nież śnieg  
w ileński m usim y m ieć daturze zm on to­
w any aparat organizacyjny, a tym cza­
sem Z w. Propagandy, który akurat 
przed rokiem  został zaw iązany do tych  
w łaśnie celów , n ie  m aże w ykazać się do 
statecznym  bilansem  pracy, kćóra d a ła ­
by podstaw y d o  przypuszczeń, że na sa 
mym w stęp ie do prac zim ow ych  nie wy 
nikną nieporozum ienia czysto  techn icz­
ne Mówi się dzisiaj w P olsce  o fachów oś 
ci o ludziach, k tórzy  m uszą zajm ow ać  
w łaściw e stanow iska, tym czasem  jeżeli 
chodzi o turystykę, to tutaj, „specem 11 
czuje się  katżdy śm iertelnik i d latego pra 
ca kuleje W arto przypom nieć ch ociaż­
by tarapaty z organizow aniem  sp ływ u  
kajakow ego ^ Igmalina do W ilna Afisze 
w ysłano kilka dni przed samymi startem  
tato że zanim  one rozeszły' się po ca łej  
Polsce, b y ło  już po sp ływ ie, o zniżkach  
kole jowych zaw iadom iono w ów czas, gdy  
one zestarzały'. Podobnych  dow odów  nic 
dołężności organizacyjnych  znajdzie się  
więcej. A lbo d laczego  dotychczas m e od 
by'ło się  w alne zebranie Zw Prapagan  
dy? Rok temu m ów iło  się , że zebranie zo 
stan ie zw ołane na jpóźniej -w miesiąc, po  
pierw szem  zebraniu i m in ęło  iuż  12 m ic  
sięcy. Minął ca ły  okrągły rok!

Nic dziw nego, że w W iln ie w szystko  
zaw sze jest z opóźnii mieni, że turystyka  
jak i sport wegetują, że nie m am y porzą  
dnych  boisk, ani schronisk .

Gdy przyjeżdża do W ilna w ycieczka  
kilkudziesięciu  turystów , ze w stydem  
tr/eba przyznaw ać się. żc nie m am y  
gdzie ich uiotoować. Narty, narty, —  p o ­
w iadają w szyscy  z zachw ytem , ale nar­
ciarz pow inien  przecież m ieć jak .eś wy­
godne schronisko, musi odpocząć, zjeść 
przespać się i t. d. N ikogo to nie ob ch o­
dzi, nikt tem i rzeczam i pow ażnie nie in 
tere.siujc się , chodzi ty lko  o blichit11 i rekla 
mę. Cóż 7 tego, że  im prezy w ileńsk ie zo- - 
stana um ieszczone, pow iedzm y w „pań­
stw o w y m 1 program ie tyrustycznym , ale  
jeżeli d o  nas ktoś przy jrdzic, to prędko  
i w-yjedzie, a ten k to  raz się zrazi, w ię­
cej już nie bedzie chcia ł próbow ać ,roz 
ko*zy“ w ileńskich

D otychczas nie została  unorm ow ana  
sprawa z przew odnikam i. Po m ieście  torą 
żą 1 antnstycznr opow iadania, o niesolid

nem  postępow aniu  ipp. przew odników . 
W W iln ie oprow adzać m oże turystów  
każdy „pokątfny doradca11 turystyczny, 
w ów czas gdy- w innych  m iastach rzecz ta 
jest bardzo ostro strzeżona i naw et k a­
rana policyjn ie  Tam dba się o prestiż u 
nas m acha się na to i-ęką.

Z w Propagandy ma więc przed sobą  
ogrom nie pow-ażme zadania, które nie*te 
ty, dotychczas bagatelizow ał. Odbiją się  
to Wszystko ujem nie na ca łok szta łcie  ) \  
cia turystycznego W ilna i W ileńszczyz  
ny

T yle się m ówi q akcji propagando­
wej, a przecież W ilno, ani też W iieńsz- 
czyzna nie posiadają  odpow iedniej, n o­
w ocześnie opracow anej i w ydanej litera 
tury. A fisze, czy p lakaty są niżej kryty- 
k 1 Bok tem u zapropagow ano ln.n-.ry 
sport m ało  d ostęp n y  dla szerokich  m as. 
Trzeba było  uw ypuklić sport narciarski, 
bo on jest w zim ie na W ileńszczyźnie  
naibardziej popularny i dający n ajw ię­
cej m ożliwością a m ożliw ości te giną m ar 
nie. Ostatnio, w ydało Min. kom unikacji 
broszurkę propagandow ą o W ilnie, kto- 
ra poszła w św iat. Broszurka jest pięk  
nie w ykonana, ale prócz zabytków  archi 
tektonicznych  niem a w  n iej ani wody, 
ani słońca w Reńskiego, ani śniegu, tych

w łaśnie n a je h a rn tol e r ys t y c z 11 i o js z v c 11
cech z punktu w idzenia turystyki. Za 
pom niano o T rok ach, o W erkach, o Ntt- 
roczy o górach Pan ars kac h.

D opraw dy, aż przykro pisać o tych  
vvszy.stlkicli usterkach, to, co  się dzieje z 
turystyką w W ilnie, woła o pom stę do 
nieba. A przecież turyistytoa i jej rozw ój 
nia ogrom ne znaczenie i dla życia gospo­
darczego naszego krajiu.

Dopóki Zw. Propagandy op ierać się 
będzie na przestarzałych form ach pracy, 
W ilno nigdy nie w ypłyn ie na szersze wo 
dy B ędziem y się  dusić, a nam  z pom o­
cą nie przyjdzie naw et n ow ozaw ią /an a  
Liga Popierania T urystyki totóra WRno 
traktuje rówinież po m acoszem u -bo sły­
sząc ciągle o szeregu udogodnień tu­
rystycznych łydko w innych  lniastacn; i 
tu W ilno jest m iastem  zapom nianem .

Jesteśm y przekonani, że odpow iednie  
czynniki slow a nasze w ezm ą do serca i 
dołożą w szelk ich  starali, żeby napraw u 
zło, żeby dać W ilnu silną, pow ażną . ra­
m ę*1 organizacyjną.

W ilno, c ieszące się  w całym  kraju 
sentym entem , nie potrafiło  dotąd wv‘ko- 
rzystać szeregu  m ożliw ości. N 'ec '1 w iec 
przyinajunmiej traz postara o to.

J .  IN ic c u  i k i .

Nowy rekord pływacki

Nn za/wodach pt .w ao k irh  vv B erlin ie  A m eryka  .nim A doili' K ieler u stan o w ił n o \w  re k o rd  p l\ 
wamiu n a  wiznak iprzebj w a jąc  100 m tr. w czasie  1:0,7 miin. Ha zdjęciu  — uaaedljhrcy zawodów 
od  lew ej d o  p ra w e j:  G ersten b erg  — Niem cy (drug i), A dolf K ie ler (pierw szy) i .Śchhuicli —

N iem cy (trzeci).

Ppor. Wasilewski zdobył nagrodę 
gen. Rydza-Śmigłego

O dbyły  Kię w  'W ilnie w ie lk ie  zaw o d y  strze  
leck te  o  m is trz o s tw o  W KS. Śm igły . Z aw ady  te  
zosta ły  z o rg an izo w an e  z  in ic ja ty w y  p rezesa  —  
W KS. Śm ig ły , jed n e g o  z  n a jle p szy c h  strzelców  
p o lsk ich  p ik . A. S taw arza . K ie ro w n ik iem  zaś 
z.iw u ló u  by ł m jr .  J a n  Paw lik , W czasie  zaw o 
dów  p ad a ł p rz ew a ż n ie  deszcz , co  u jem n ie  wpły 
n ę lo  nm w y n ik i, k tó re  n ie  są  je d n a k  z łe .

O gółem  w zaw o d ach  w zięło  u d z ia ł o k o ło  300 
strze lcó w  R y w a lizac ja  b y ła  b a rd zo  c iek aw a , bo  
poziom  był m n ie j w ięce j w y ró w n an y  N ajlep szy  
w y n ik  o s ią g n ą ł  s ta r tu ją c  p o za  k o n k u rse m  płk . 
S taw arz , k tó ry  w p is to lec ie  d o w o ln y m  o siąg n ą ł 
460 k p t.

I*rzyw iązu jąe  d o  tych  zaw o d ó w  w ie lk ie  zn a  
czen ie  p ro p ag an d o w e  i sp o rto w e  gen . R ydz 
Śm igły, p ro te k to r  W K S. o f ia ro w a ł n a g ro d ę  h a  
no re w ą , k tó ra  ziostala zd oby ta  p rzez  p p o r  W a 
s llew sk iego . N ag ro d ę  h o n o ro w ą  o f ia ro w a ł rów 
nie-ż b, d y r. P U W F . I I*W. p łk . d y p l. W  K jliń  
sk l Nagi oda p łk . K iliń sk ieg o  zo sta ła  zd o b y ta  
p rzez  k p t S z iom pka.

W p rzy sz ło śc i m is tr/io slw a  W KS. Śm igły od 
byw nć się  będ ą  w k o n k u re n c ji m ię d zy k lu b cw e j 
—  co p o b u d z i do  jeszcze w iększej ry w a liz a c ji. . 
T eg o ro czn e  m is trz o stw a  b j iy d o b rz e  zwrgamiteo 
w anc, n p ró cz  w sp o m n ian y ch  n ag ró d  o fia ro w a  
uycli p rz ez  gen. R ydza Śm igłego i p łk . K iliń sk ic  
g e  sze reg  cen n y ch  n ag ró d  z ak u p ił W KS. Śm igły. 
R ozdan ie  n a g ró d  o d b y to  s ię  w sa li  k a sy n a  o f i 
cersk ieg o , u b ieg łe j so b o ty . N agrody ro z d a li gen 
SkW arczyński i p łk . A Stawarz..

W y n ik ł te c h n łc j >e m is trzo stw  są  n a s tę p u
jąc c :

k a ra b in  w ojskow y  k lasa  I —  1)  p p o r . W a 
Kitowski 105 k p t., 2) p lu t. B ie lan . 31 n lu i. .Mieli 
n icw ica;

b ro ń  m a ło k a lib ro w a  k la sa  I  —  1) kp i.
S z tem p k a  350 k p t., 2) p lu t. IłoM ak, 3) p p o r  W a 
Kilcwskl;

p is to le t w o jskow y  k la sa  I —  1) k p t. 'W ójcie 
eh-owskl 153 k p t.,  2) k p t. S z to m p k a , 3) ch o r. 
S o k u lsk l;

p is to le t  d o w o ln y  k la sa  1 —  1)  p p o r. W asi 
iew sk i t()7 kp t., 2) m jr  P a w lik , 3) c h o r . Sokul 
sk l. S trz e la ją cy  p f  la  k o n k u rsem  p łk . S taw arz  
u zy sk a ł 469 k p t.;

k a ra b in  w ojskow y k la sa  II —  1) p p o r. B row  
ko  154 k p t., 2)  p p o r. K ępa. 3) s ie rż . B an as ie  
w lcz;

k a ra b in  w ojskow y k lasa  II B, 1) p lu t. Mai 
ke  80 p k t., 2) sie rż . B an asiew icz  3) s ie rż . D zieu 
n ik ;

k a rab in ek  sp o rto w y  k ia sa  II —  1 / p lu t. W cł 
itow sk i 337 k p t., 2) p lu t.  Iw ancew iez, 3) p lu t. 
O bucliow icz;

p is la le t w o jsk o w y  k la sa  11 —  1) k p t. Heg 
n e r  50 k p t.,

k a ra b in e k  a p o rto w y  p a ń : 1) M aleow a 309
p k t., 2) M azurkiew iczów .'! 308. 3) S e iilieh tin g ie  
ro w a  291 pk t.

AY d n iu  m z d a n la  n a g ró d  p u b liczn o ść  okla.s 
k iw a ła  zw j eięzeow .

A. Z. S. pokonał Ognisko K.P.W.

RUCH W YJEŻDŻA DO NIEMIEC.
W  OKiisie oet 30 p a źd z ie rn ik u  do 3 li.stopu 

da w yjeżdża m is trz  Polski Rucli ma tu rn ie j  do 
N ioiriec, g d / .e  ro z e g ra  idwa sp o tk a n ia : 31 hm  
w D rożnie z I). S. 0 . i 1 t l .  w D usse ld o rfie  z 
F o rtu n ą .

I>o Niemu-c w y jeżdża  R uch o s łab io n y  b ra  
k iein T a tu s ia  i Gemizy, p rzew idiziauycli da  ropre 
/em lacji Po lsk i na  meciz z R u m u n ją .

Nktad R u -h ii u a  m ecze z D. S C. i F o rtu n ą  
p rzed sta  ia się  n a s tę p u ją c o : C hyła, Czem pisg, 
VVadws, Diziwioz, B ad u ra . P a n lij  rsiz, U rban , W o 
sita 1, Pi1'e re k , G órka, W o d arz .

Z  d irużyną Rucli u w y jeżd żają  w c h a ra k te rz e  
k iero w n ik ó w  G ette lr i W ieczorek .

KORPORANCI SPOILI UJĄ
Zaipr oj eik Kiwamy w ogólnym  p ro g ram ie  „Nfte 

s iąca  P ro p ag an d y  * AZS., n r ięd z y k o rp o rac y jn y  
tu rn ie j  iw pitce  s ia tk o w ej i p ing  — pongu  zapo  
w iada się in te resu jąco .

Jatka p ie rw sza  izgłosiła sw ój udi.ńał n u |s tn i­
sza k o rp o ra c ja  P o lsk i „P o lo n ia " , n astęp n ie  
„•Crcsovia“ , „P o le s ia "  o ra z  „ P iłsu d ia "  k tó ry m  
\Z.->. oddal do d \ spozycji sw o ją  sa lę  gim inasty 

oziną i p rzy d zie lił ifcronerów z p o śró d  graczy  vi 
eomisllirzowsikiej d ru ż y n y  P o lsk i.

T ren ing i w pitce s ia tk o w e j i  iping —  pongu 
ju ż  z o s ta ły  rozpoczęte , p rzy czem  p aszc/.egób ir 
Zespoły w y k azu ją  s to su n k o w o  n iezły  poziom .

D la tren ingów  p ing  —  pangow  vc.li AZS. uru 
c liam ia  dw a d a lsze  stoły.

Z głoszenia dal-szyeh k o rp o rae y j. o p ó źn io n e  
te w zględu n a  ró żncirad iio ść  te rm in ó w  zeb rań  
k o n w en to w y ch , oazek iw nne są  w n a jb liższy ch  
(hi i ach.

R ów nocześn ie  w jiływ ają  d o  AZS. zgłoszenia 
g-oitsuwości o fiarc iw an ia  n ag ró d  na  t u r n u ju  z to 
r u m  USB., ju k  i od filis tró w , koppoiracyj Idu 
rący eh  udi/iat w lu,nnicjacli i in. zain terosow a 
nycli życiran nrłoldzieży ak ad em id k iej.

U sportow  łonie  k o rp o ra e y j w ileń sk ich  w-pł> 
n ie niewąt.p! rwie ua ro z w ó j ż \c iu  s[)ortow vgu 
w śród  ak ad em ik  Aw.

NARCIARZE A. Z. S. T R E M  JĄ.
N arcia rk i i nnrehtnze, p a m ię ta jc ie , że g ir 

sp ad n ie  śniiyj, / ani;c  > liędzie c /a sn  na  p rzep ro  
w adzen ie  racjo n a in eg :) tren in g u .

Sekcja  n a rc ia r s k a . .  \Z S . w trosce  o  waszą 
sp raw n o ść , ju z  obecnie  p ro w ad zi su c h ą  z ap ia  
wę ndTciarsku: dla panów — po n ied z ia łk i  i 
c zw artk i od llS.SO do 19,30; d la pań  —  we środy  
od 19 do 20 i w soboty  od 18 d:> 19.

Zapraiwę praw.aęjljj o lim pijcK yk Polsk i kol. 
M arjan  W ostiu  —  Ortew icz.

ZAPISY DO SEKCJI SZYBOW COW EJ 
A. Z. S.

Z ap isy  do  sekcji szybow cow ej AZS. t rw a ją  
nr dal i p rz y jm o w a n e  s ą  co d zien n ie  w  lo k a lu  
AZS. o d  godz 18 d o  19.

S tudenci n ie  o m ija je ie  tak  d o sk o n a łe j okaz  
ji n a u c z e n ia  się la tać

A Z. S. SIĘ  BAW I.
AZS. izapow iada n a  c zw artak  31 hm . b a r 

dzo m iłą  sp o rto w ą  w ieczo ry n k ę
O dbędzie  się oma w o g n isk u  akadem Lekieni, 

przy  u licy  W ie lk ie j. P o czą tek  o godz. 21.

FILM O O E lM Pj ADZIE 
GIMNASTYCZNEJ

K om itet O rg an izacy jn y  XI O liniipjady w Bor 
lin ie  wykom at w esp ó ł z. Agfą film  o ćw iczen iach  
g im n astycznych  mlA;nv iąizujących w p ro g ram ie  
(dim pijsikini. l'Mun ten  Duży ja k o  u zu p ełn ien ie  
tek s lu  i rysunków  ro zp isan eg o  o b ecn ie  p ro g ra  
mu g im n asty czn eg o , gdyż p o ro zu m ien ie  się n a  
tem at .skom plikow anej k o le jn o śc i T uchów  na 
p rzy rz ą d ac h  ily’k o  za pom ocą  sło w a  i ry su n k u  
jest o g ro m n i'; ttlru d n io n e . U czestnicy o h tn p ij 
k ie g o  Ikcaikursu g im nasly czn eg o  m u szą  jed n a k  
być o łe.j k o le jn o śc i d o k ład n ie  zgóry  po in fo r 
niow-aui. W sz; ‘-tk ie  p ań stw a , k tó re  zg łosiły  zes 
p ó ł giinm aslyćzny, loitnzymają po jed n e j k o p ji 
t-iuo film u.

W czo ra j zaKitmczony z o s ta ł m iędzykłutK iw y 
tu n d e j  p iłk i «/] szyków  ej z  udz la lo in  d ru ż y n : —  
AZS., O g n isk a  KPW -, Śm igły  OMP. 1 Ż \K S .

Z ostał o n  staraim .ię  p rzep ro w ad zo n y  p rzez  
W!H. O kr. Zw. G ier S p o rto w y ch , n a  czele k tó re  
go s to ją .  m jr. M ie rze jew sk i i B. W ie rzb ick i 

K inal ro z eg ra ł się  m iędzy  AZS. ł O gnisk iem  
k J* U . A k adem icy  by li d o sk o n a le  usp o so b ien i 
s l r z  iłow o J zas łu żen ie  w y g ra n i z  O g n isk iem  —

26:22 p k t. W a lk a  żyw a i eieka-wa. D o o s ta tn ie j 
chw iii n ie  m o żn a  by ło  p rzesąd z ić  k tó ra  z d r i  
żyli o s ta te cz n ie  zw ycięży . W  d ru ż y n ie  AZS. n a j 
lep ie j g ra li: Ł ap iń sk i, R odziew icz  i K u lesza , a  
w O gn isku : K nzlm iersk i. S zy m an o w sk i i K osar 
sk i.  D ru ży n a  O g n isk a  u s tę p o w a ła  zg ran iem  i 
d y sp o z y c ją  .strzatow ą. W idnć b ra k  tren in g u .

Mecz sę d z io w a li- p p o r  R. H o ło w n la  i p A. 
Subotow icz. P o z iom  tu rn ie ju  w ysoki

Jak w idać na zd jęciu , a m e ry k ań scy  fo o ;b a liśc i 
m u szą  być n aw et a k ro b a tam i
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Uroczystości ku rzci 
Chrystusa-Krdfd

W czoraj tfoor ocznym  zw yczajem  całe  
1-aitolickie W iln o  obchodziło  św ięto  
C hrystusa —  Króla. W  dniu tym  w e  
W szystkich kościołach w ileńskich  odiby- 
*>’ się naibożeństwa. Vi kościele św . Jana  
o (godz 11 rano uroczy śle na-boże/iisM w o w 
asyście  liczui-ogo ducliow itm slw a odpra­
w ił J. E. ks. A rcybiskup Jałbrzykow ski. 
Ooecrnj bylj na ni om przedist aw icielc  
władz m iejscow ych  oraiz różne organiza  

<\je sp o łeczn e i zaw odow e wraz z sz ta n ­
daram i.

Z arów no kościo ł św. Jana jalk i wiszy 
s tk ie  inne kościo ły  w ileń sk ie , w kitórycb 
odpraw iono nabożeństw a, w yipehiione  

b y ły  prawne p o  brzegi.
Poniew aż św ięto tegoroczne łączyło  

s ię  z hasłem : „Chrystus uśw ięca rodzi 
n ę “, na tem at ten w ygłoszono kazania o- 
raz odbyły  się  akademuje

W kościele św. Piotra i Paw ia na  
A ntokolu odpraw iona została Misza św  
©kisplacyjna za wszystkńe czyny ludzkie, 
poniżające godność rodziny katolickiej.

KUR JER SPORTOWY

Zjazd delegatów Zw. Rezerwistów
W czora j obradow ał w  W ilnie dorocz 

ny zjazd delegatów  podokr. w ileńsk iego  
Zw. R ezerw istów . Zjazd zgrom adził prze 
szło  800 delegatów . Przybyła m. in. dełe  
gucja centrali Z w iązku z W arszaw y w 
osobach: iirż. Zdroiji^wskiego i por. Mozę 
ra M inistra Spraw W ojskow ych repre 
zen tow ał Płk. Skokow.ski, w ojew odę w i­
leńskiego —  naczelnik, Wytfc 'ałn sp o łecz­
n o  polityłcizjiego p. Birkenir ayer Poza- 
tem w zjeździe w zięły  udz ał pokrew ne  
organizacje m. in. i /ja . O iicerów  Rezer 
wy.

Po otw arciu  zjazdu, którego dokonał 
prezes P o d  okręgu W il Zw. R. sędzia  
K rukowski, zebrani w uroczystym  pocho  
dzie na czele  z w łasną orkiestrą udali się  
do kościoła św. Teresy, gdzie złożyli hołd  
Sercu M arszałka i  w ien iec z liści

Po pow rocie do w łasnego lokalu od ­
czytano n-kst oddania hołdu hetm anom  
i w odzom  liarodn, którego ostatn ie zda 
nia R ezerw iści chórem  pow tórzyli: „Jak  
niegdyiś przodkow ie nasi —  husarze i

Ruch siąg* po mistrzostwo ?Jnl
Dą«— Crarni 6:1

W czorajszy m ecz P ogoń/ ze  Ś ląskiem  
rm u v  jszyf j*zanse P o gon i na zdobycie  

rtułu m istrza P o lsk i. Pogoń straciła  
flw a cenne punkty . Śląsk o k aza ł się  dru­
żyną siln iejszą  Z w ycięstw o Ślaska —  

ónjaminKa Ligi —  w ysu n ęło  drużynę  
lla (l m iejsce w  tabeli. a Pog ai została  z 

M ra zepchn ięta  przez Ruch, który po  
ostrej walet potrafi] w ygrać z Gurbar 
n*ą. Na trzeciem. miejsc u znajduje się  
W arta. a na 4 Legja. która uzyskała  dwa  
ou n k ty  z W arszaw ianką.

\ a j l» r a w (!<>{>. M o b n u - j  w ię c  m i s t r z e m  
pozostan ie  p on ow n ie  Rueb

W ezorajszo spotkania zak o iiczy ły  się  
następuiąrem f w yn ik am i Śląsk —  Po­
go ń  2:1, W isła  —  P olon ia  8:1, Ruch —  
Garbarnia 1:0. Legja —  W arszaw ianka  
2.1 LKS. —  Cra<ovia 1:1.

'labela  L igow a przedstaw ia s ię  n a ­
stępująco: 1) Ruch 24 pkt., 2) P ogoń 2:1 
pkt.. 3) W arta 22 pkt., 4) L egja 18 pkt., 
5) ŁKS. 18 pkt.. 6) Śląsk 18 pkt., 7) M ar 
szaw ianka 17 pkt.. 81 Wis/hm 10 pkt. 0) 
Garbarnia 10 pkt.. 10) Cracovia 14 pkt.

11) P olon ia  8 pkt.
L os P  Mon i i zosta ł już daw no przesą­

dzony. przesądzony los zdaje s ię  już być  
rów nież i Craeovii, która będzie m usiała  
chyba ustąpić drużynie ze Śląska —  D ę­
bowi', który po w czorajszym  m eczu z 
Czarnym i w ykazał d osk on ałą  form ę. 
Czarni przegrali 1:0. W ysoka wygrana  
D ębu potw ierdza dorbą form ę ślązak ów , 
którzy m ają teraz pełne szanse w ejścia  
do L igi. Okręg Śląski będzie posiadał 
w ów czas aż 3 drużyny L igow e.

Taniec na Olimpiadzie
W  zw iązku  z Ig rzy sk am i O li-m pijskiem i 

w 19315 r o rg a n iz u ją  N iem cy m ięd zy n aro d o w y  
k o n k u rs  tamc-ciz-ny, ikllóry odpędzie  «*<# liezpośre  
(tuio p rzed  o tw arc iem  O ln iip jad y , od  15 do 30 
iipca  w  .stolicy R zeszy. K ażde p a ń stw o  de’ego 
w ać m o że  3 -solistów w zg lędn ie  p a ry  taiieclzno, 
trzy  g ru p y  d o w olnego  ta ń c a  i 3 g ru p y  bailelo 
we. K ażda  z g ru p  m u si m ieć  eonajnin-iej 10 
ozton-kńw Soliści i ipa-ry zadm nc-n.stm wirr m ogą 
3 ta ń c e  k o le jn o , k tó re  trw a ć j-m a ją  w  su m ie  20 
m in u t. T ań ce  g ru p o w e  trw a ć  m a ją  od  15 clo 45 
m in u t.

pancerni rycerze w odzom  sw ym  i hdtana 
nom w ien ii byli — taik m y. rezerw iści —  
W odzow i Naszem u M arszałkowi Józefo  
w i P iłsudsk iem u do końca naszych  ży ­
w otów  wierni będziem y. Tak nam dopo  
móź B óg”.

Naislępnie w zastępstw ie w ojew ody  
wileńsktiego p o w ita ł zjazd .nacz. Bir- 
kenm ayer życza.c pom yślnych  obrad.

Do prezydjum  .Zjazdu poprosaouo: 
pp.: jak o  przew odniczącego dyr. Zdro­
jew skiego, na asesorów  nujr. dypl. Szełi- 
gowskibgo, plik. klilkoiwicza sędziego  
K rukow skiego i por. Mesera, na sekreta 
rza por. Zenułę.

Po odczytaniu protokółu z -popi zednie  
go zjazdu, spraw ozdania  zarządu i ko­
rni ji rew izyjnej, om ów ien iu  program u  
prac, zatw ierdzeniu prelim inarza budże 
low ego, który' w ynosi 18.000 zł- oraz u- 
dzielen iu  absolulorjum , przystąpiono do 
w yboru now ych w ładz, które po przedto 
żeniu przez kom isję  matlaę zebrani przy 
jęli przez aklam ację.

■Skład n ow ego narządu przedstaw /a  
się następująco:: prezes —  sędzia Kru 
kow ski, członkow ie: sędzia  W yszyński, 
dyr. W oyna, dyr. Paczyński, dyr. B ier­
nacki, senator M łodkowski, inrezes ZOB. 
pik. M irski, sędzia Szeilkting i prezes Mi 
kuLsai. Jako komenldant podokręgu W il. 
Z\V. B aubm ialyczn ie zo sla ł dokoopłow a  
ny mjr. dypl. Szeligow ski.

Do kom isji rew izyjnej wybrano: isp 
Żyłkę, inż. P olkow sk iego , pod pro ki u rai o- 
ra P iotrow skiego, mjr. K obylińskiego i 
Jwainieckiego. Po dokonaniu  w yborów  
zabrał głos mjr. dypl. Szeligow ski, k ło ­
dy podkreśli) w ażność pracy ob yw atel­
skiej, jaka pow inna d om in ow ać w zv.ar 
tych szeregach Z w. R ezerw istów .

Po krlkni przonióyvieniach zabrał głos 
im ien iem  zarządu Głównego. Zw. R. por. 
Moser, który m iędzy Innem i pow iedział: 
„Zyy iązek R ezerw istów  odbyw a obecnie  
wiełk'3 marisz społeczny, w którym  niepo  
w in n o  zbraknąć ani jednego członka. 
Am bicją każdego m usi być, aby  m ógł on  
k roczyć wT pierw szej czw órce, a jeżeli 
zbraknie m u s ił —  innym  należy  mu 
p o m ó c“.

Na zakończenie zjazdu zebrani wysfa 
li depesze hołdow nicze do Pana P rezy­
denta R. P.. d o  G eneralnego Inspektora  
Sił Zbrojnych i do prem jera K oscinłkow  
s kii eg o.

Cena elektryczności musi być obniżona
Zw iązek L o k a to ró w  i S u b lo k a to ró w  m . 

Wiilm; i w oj. W ileń sk ieg o , w ysto so w ał do 
R ady  M w ąskiej w  W iln ie  n a s tę p u ją c y  m e- 
in o rja ł, z k tó reg o  tezam i soU idatyzujeiny 
się -najzupełn iej. ( l te d j.

N iżej p o d p isa n a  o rg a n iz a c ja  m a  zaszuzyJ 
iflłożyć -a rę ce  W ySdkiej R ady  M iejsk ie j -w W il 
n ie  meimiotrjał tre śc i n a s tę p u ją c e j:

1. Ś w ia tło  e le k try c z n e  w  W iln ie , b ę d ą c  a - ty  
k u łem  p ie rw sze j i  co d zien n e j p o trzeb y , s ta n o w i 
p o w a żn ą  p o zy cję  -w b u d żec ie  k a żd e j ro d z in y , 

ch w tti o b ecnej, w  oairesic  znaciznej zn iżk i 
obnolluw o ra z  <vl,niżcugf d o ch o d ó w  w szyst 
w ar.skw -sj«>teczcńsiwa, (średn i k o sz t utrtzy 

m a m a  ro d z in y  w VjGkiie w ynosi obecn ie  ca  55, 
p rz y jm u ją c  1928 a-, z a  100) E le k tro w n ia  w in n a  
zro zu m ieć  sy tu ac ję  a b o n en tó w  d u w zg lęd n ia jąc  
łlilżej w yszczegń]nioalt, p o s tu la ty  o bn iżyć  cenę 

sp rz ed a w a n ą  e n e rg ję  e lek try czn ą .
I źgi x i  11; z  < l.i nei u i o p u b ! ik  o w  *łi orni 

p r  '.&i Z w iązek Elck.tr. Pollslkich ( G o spodarka  
cJ-aktr. w  P o ła m 1 W !arszaw.a —  1930) k o sz ty  bez 
p o śre d n ie j p ro d u k c ji  z a  w y tw orzeń io  1 lolw. wy 
n a sz ą  w W iln ie  ca gr. 15; n ie  w ą tp im y , iż w r 
1935 kosz ty  te zw ięk szen iu  n ie  u leg ły . Jeżeli 
zaś o b c iąży m y  te  k o sz ty  p ro d u k c ji  w szedkiem i 
in n em i w y d a tk am i to  zgodn ie  z w y k azam i, do 
s la rc z o n e m i pnzeiz Elelktrowniię W ślutiską („Zwią 
iziki S am o  rząd o w e  W oj. W fi. rw św ie tle  Jiczb11 —  
5Vjin o  —  1935) o lnzy innniy  sum ę gr. 35 ja k o  r,u 
m o k esz l 1 klw . Tym czŁsom  E le k tro w n ia  po b ie  
r  za I k lw . o k o ło  BO g r. ja k o  cen ę  p rz ec ię tn ą . 
Co p o zw aia  p onad  wszellką w ą tp liw o ść  stw  icrdizić 

m arzn ą  ro z p ię to ść  m iedzy  k o sz tam i p n zd u k e ji 
a  Nta/wkami ta ry fy  e le k try c z n e j, w szczeg ó l­
ności o św ie tlen io w ej, w y n o szące j gr. 85 za  1 
k lw .

III. Z d ru g ie j Stirom ub ieg ły  ro k  b u d żeto  
"»y w y k a zu je  d a lszy  n iep rz e rw an y  w zrost licz 
b y  fu n k c jo n u ją c y c h  liczn ików , ilo ść  k tó ry c h  
zw ięk szy ła  się  w  p o ró w n a n iu  z r  1933 o  p rzesz  
ło  1500 (20.010 — 21 022), p odczas gdy ro czn e

zużycie  en crg ji (iw Ikiiwg.) ma jed en  Iżctznik sp ad  
ło w tym że  o k re s ie  .o 38 jeduos-tek (298 —  260). 
'o ja sk ra w o  ilu s tru je  w pływ  m o n o p o lis ty czn eg o  

u k sz ta łto w a n ia  c en y  n a  zm n ie jszen ie  s ię  pop y  
tu , gdyż k o n su m en t zm uszony je s t  o g ran iczać  
sie b ie  w k o rz y s ta n iu  z en crg ji, szk o d ząc  tom  
solbie i fin an so m  (m iejskim .

IV. C hcąc zgóry  trapohiei ew en tu a ln y m  
zarz u to m , w y rażam y  o p in ję , iż  n a le ży te  z rea li 
iżawatnde naszy ch  dezy d era t ów n ie ty lk o  ,nie spo 
■woduje n ied o b o ru  bud żeto w eg o , lecz n iew ątp łi 
w ie  po d w y ższy  d o ch ó d  e lek tro w n i. Koszty1 bez­
p o ś re d n ie j p ro d u k c ji  p rą d u  w y m ag a ją  'w ydat­
n e j o b n iżk i, co w y n ik a  chociażby  z n a s tę p u ją  
cego p o ró w n a n ia  niakil0.ryc.il e le k tro w n i:

Lw ów  około  8 g r . iza iklw., S osnow iec  4, 
W a rsz a w a  —  5, C zęstochow a —  7, K ielce —  5, 
W iln o  —  15 z a  k iw .

D roga  do  ob n iżen ia  sam oko&zlu ’.eży. poza  
d u lszen i ogó l nem  u sp ra w n ia n iu  gosp o d ark i 
E lek tro w n i, przedew szyslik iem  n a  zw iększen iu  
p ro d u k c j oo niew ątpliw iie n a s tąp i, jeś li cena  
en crg ji z tfstaińe w y d a tn ie  zm n ie jszo n a .

V. A b s tra h u jąc  od .argum entów  frnanso  
w ych, muisiimy sl w i i r i l / i  5. że e le k tro w n ia  m ie j 
sk a  n ic  p o w in n a  być ek sp lo a to w a n a , ja k o  ż rod  
t ,  dochodów ' k o m u n a ln y c h , t. j. na  pods*aw ach 
m o n o p o lu  f isk a ln eg o , lecz i w inna  być Ira k lo  
w an a  ja k o  in ^ y lu c ja  uży tecznośc i p u b liczn e j; 
p o d staw ę  p ra w n ą  dlo teg o  tw ie rd zen ia  wlidzumy 
w ust. 2 ipair. 1 llo zp . M in. Spr. ewin, z d n ia  
1C Lipca 1924 ro k u  (l>z. *0. R. P . N5r. 82 poz. 
790) w y ja śn ia jąc e g o  zn aczen ie  p a r. 28 1 staw y 
z 11. 8. 1923 r. o  tyiuczais. u regu l. f in an s  koimu 
n a tn y c h  (Dz. U. R. P . Nr. 94 poz. 747),

N adm ien iam y ' .rów-nież, iż sp raw a  omawdamn 
w m cm  >rja!e n in ie jsz y m  z jn a jłd u i je  ca łk o w ite  
z ro zu m ie n ie  w sfe rach  rządow ych , czego dow o 
dem  jesit część  przeinów 'ien.ia P a n a  PiO-nijcra 
Kośioiałkow-sikiego iz du. 24 p a źd z ie rn ik a  r. b.. 
pośw iędoriii o tm iżen iu  cen  za  św iad czen ia  konn i 
naihie

U W ? C I ^  ł  w “ 4tnowi okaz|a 
w w a y e n s  taniego kupna!
O d in ta  10 d o  31-go p aźd z ie rn ik a  b. r. 
za  o  cazan iem  n in ie iszeg o  k u p o n u  otrzy­
m a to% sp»cjalneqe rabatu przy k u p ­
n ie  wszystkich a r tyku łów  w SK ŁRC.iiE  
APTECZNYM, PEREUM i KOSMEIYCZR

W .  N A R B U T T A
Wilno, ul. Ś-to Jańska 11, tel. 4-72.

Ceny n i sk 'e  i sta .e .

Mb marginesie

„Uch, ci urzędnicy!11
Ziem ia - 'ie ru b w ie  dźw iga w sp an ia łą  kolek 

c ję  lu d zk .ch  typów . Bo-ważny odse tek  w śró d  n ich  
stanow ią... u rzęd n icy . „R eszta 1 ‘ to  c i. co baz 
\Mz.ględu n a  płeć, c h a ra k te r  i w y zn ajn e  p rzy  każ 
dej spo so b n o śc i w z d y ch a ją  so lid a rn ie :  „ ach  ci 
u rz ę d n ic y 1. Urziednik jest opieszały , u rz ęd n ik  
jest gbur, u rzędn ik  w godz in ach  p rzy jęć  p ije  
herbatę.

Ta m ocno  u trw a lo n a  św iadom ość  sp raw ia , 
ze m im o Licznych przy 'zmmych rozczarow ań , 
w estchn ien ie  n ie  tra c i n a  m ocy.

JeśJii ju ż  n ic  k o n k re tn eg o  n ie  m o żn a  za ru i 
cić, u rąg a  s ię  ]xrzynajm niej n a  fo rm alis ty k ę . Ten 
sam  cziłowiek, k tó ry  p iek ło  ro b i w d o m u  o  nie 
6 taran u ie  oczyszczone b u ty , m a  żal do  u rzęd n ik a , 
gdy zwTóci m u  uw agę n a  złe nalep ien ie  ziu.cz-ka.

P rzed  p a ru  driia-mi d o  jednego  z oddzia łów  
pocztow ych zaw ita ł tak i właiśnie k ry ty k  porząd  
ków. Z w rócono  m u  irwagę, że n ieczy te ln ie  i nie 
przep isow o w y p e łn ił b lan k ie t.

P o s ta n o w ił d a ć  „ n au czk ę11.

—  '/-I' się p an i w y d a je  n ieczy telne  m o je  pis 
mo, to  dow ód, że p an i n ie  um ie czy tać . P roszę  
m n ie  w ogóle n ic  uczyc. tżo to  znaczy .jiiep rzep iso  
wo1 ? Ja  m ogę so b ie  n aw et „szmomce&uwo11 wy 
pełn iąc  b lan k ie ty , a p an i obow iązk iem  jesl p rzy j 
tnwwać.

.O d c z y tz o s ta ł  p rz y ję ty  k u łtu ra ln em  m ocze 
hiem . N icsyt jed n a k  „ tr io im fu 1 jegom ość  zap rag  
nąf m im o to sp ro w o k o w ać  odpow iedź

O p a rł się  n o n sza lan ck o  p rzy  d ru g iem  uk ea 
ku, gdzie w p łaca  się p ien iąd ze  —  i rozpoczął 
„ciąg d a lszy 11.

—  Cóż p an  tak  m aru d z i?  T o  się pow m no 
raz d w a  przeliczyć i n ie  zab ierać  Ludziom czasu  ..

Cisza
—  M ożeby tak  p ręd ze jl
U rzędnik  p rz e rw a ł p racę  i zadał rzeczow e py 

tan ie :
—  Gary p an  tu podszed ł się k łócić  czy...
*—  C o znaczy  k łócić  się? Na rozm ow y cho 

dzę gdzieindziej. T u  „płacę i w y m ag am 1
N asuw a się p y tan ie  czy w p o d o b n yc u wy 

padkacli u rzędn ik  n ie  m oże „w y m ag ać11, by  ,wię 
cej nilż n e rw o w e g o ' k lije n ta  zała tw iła  osoba  
„urzędow^o jm slnonna ?

■Ciągle n a rzek am y  n a  innj-ch, a  ty m c .a s rm  
czy jw zypadkiem  sam i sobie n ie  U trudniam y ż r
c i a ; a rn ik

VI E le k tro w n ia  n ie  p o w iim a  tra k to w a ć  n a  
leż i lo ś c i  za p o n o w n e  w łączen ie  p rą d u  ja k o  źród  
la  d o c h o d u , n a le ży  b o w iu n  w  ty m  w y p a d k u  
o g ra n ic zy ć  się jed y n ie  do p o b ie ra n ia  z w ro tu  
rzeczy w is ty ch  kosztów ' zwdąizanych *  jku iow - 
n em  w łączen iem ; je s t  rz ec zą  n o to ry cz n ie  zna 
nąs że o p ó źn ien ie  w oipłacaniu raclnuuków  wy­
n ik a  p ra w ie  w y łączn ie  iz pow odu, prlzedew szyst 
k iem  n iezaw in io n eg o  cliw-itowego h ra k u  gotów 

, ki. Gdytiy, ew en tu a ln ie , u w ażan o  z a  n iem o żh w e 
o b n iżen ie  o p ła ty  z a  p o n o w n e  w łączenie , to nałe 
żało b y  udzi-elić ab o n en to m  d łuższego n iż do ty ch  
ozais u lgow ego te rm in u  w  sp łac ie  ra ch u n k ó w  
za iziużytą en erg ję .

(Reasumując p ow yższe  zgłaszam y następują 
cc w n io sk i:

1) o b n iże n ia  c en y  izaisadinliczej n a  łówietl-e 
n ie  d o  50 g,r. aa 1 IkLw. b e z  w p ro w ad z en ia  zad 
nycli d o d a tk o w y ch  -opłat, iz tein , że  ażeb y  łącz 
n ie  z o b o w iązu jący m  d o d a tk ie m  n a  be-zrobot 
nych  cen a  1 klw . n ie  w ynosiła  w ięce j ja k  00 gr.;

2) -obn-izenia cen y  p rą d u  p rzem y sło w eg o  
(dla motorów-) w  s to su n k u , w  ja k im  b ę d z ie  ob 
n iż o n a  cen a  za 'oświcihlcłniej

3) o3>niżen;a o p ła ty  za p o nm vne w łączen ie  
p rą d u  do w y so k o śc i 50 gr.; C iw cntualnic:

4) mlJzieUeiiia niiiesięorn-ogo u lgow ego  te rm i 
aiu w  o p łac ie  n a leżn o śc i za  enengję, licząc  po 
w yższy alferes o d  doi i a d o ręczen ia  rac tn in k u .

Aleiiłtorjal p o d p isa ł Z a rz ąd  Z w iązku .

- K i ­

czy żnttanle wznowicna 
literacka 

m .  W t l n a ?
W zw iązku  z rozjx>czynającem i się  w  Zarżą 

dzie  m ia s ta  p ra c a m : budżetow'fcmi s ta je  się ak tu  
n lna  sp ra w a  n a g ro d y  lite rack ie j m. W iln a . Jak  
"  iaGomo do-tyetu zas n ag ro d ę  ta k ą  prryzinano je 
dymie raz . L a u re a tk ą  je j  b y ła  p, K azim iera  
1 łłakow tezów na P ó źn iej, z p o w o d u  nied  ibo rów  
b u d żetow ych , m ag is tra t zaw iesił n ag i x ię . Obce 
nie n a  sku tek  o siąg n ięc ia  ró w n o w ag i b udżetow ej 
p rzy zn an ie  n a g ro d y  lite rack ie j na rok  przyszły  
S ta je  się -znów ak tua lne

Spraiw_ la będzie  po ru szo n a  n a  fiosiedzeniu 
rad z ieck ie j K om isji K u ltu ra in o —O św iatow ej.

O p r a w a  

p. Kownackiego
S ą d  d y sc y p lin a rn y  w ileń sk ie j R ady  A dw o 

k ack iej trozpatryw al w d n iu  4 bm o p raw ę  a p ll 
k a n ta  P io tra  K ow im ckiegn, k tó ry  w gm  są d n  
wobei św tadków  o d e rw a ł się  w n iew łaśc iw y  m m i 
sń b  o  ś. p. M arszałku  IMtsud.skim . Sąd D yscypli 
n a m y  u z n a ł w inę  ap l. K ow nackiego  za  s tw ie r  
rtzzinii i ustizioHł m u  n ag an y  oo  sp o w o d o w a ło  
p rzed łu żen ie  o k re su  ap lik a c ji o  trzy  m iesiące  
poza p rz y słu g u jący  m u  le rm in

IV n a jb liższy m  czasie , p o  o trz y m a n iu  o d p i 
su w y ro k u  Sądu D y scy p lin arn eg o  po w ezm ą 
łłd p o w ied n ie  d ecy z je  S y n d y k a t D z ien n ik arz y  i 
R ada M iejska, d o  k tó ry c h  ło  in s ty tu e y j n a leży  
p. K o w n ack i.

asa

Trzy  rany w  głowit
W c z o ra j w leczort m  d o s ta rc z o n o  d o ro ż k ą  

d iii a in b u ta tu r ju m  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  oc le  
k a ją ee g o  k rw ią  m ężczyznę. M iat trzy  ra n y  w 
g łow ie, izadoue o s tre m  n a rzę d z ie m . P o  n a ło żę  

Triu m u  o p a tru n k ó w  o p o w ied zia ł 011 c o  n a s łę  
p u ie :

N azyw a się  M ichał K ossak . Mo m ło d ą  i

p rz y s to jn ą  żonę, k tó ra  ja k  tw ie rd z i K ossak , za  
k o c h a ła  się ... w ja k im ś  in n y m . Gd} s ta r a ł  s ię  
je j  p rzeszk o d z ić  w sp o tk a n iu  —  uderzy ła  go  
t rz y k ro tn ie  d to te m  p o  g łow i<

P rzec iw k o  K osakow ej w szczę to  d o c h o d ze ­
n ie . (c).
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Uroczysta PREMJERA!
Epokowe dzieło genjusza ludz­

kiego Największe dźwiękowe 

arcydzieło XX  wieku.

Najpotężniejsze misterjum 
wszystkich czasów

H
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*
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Produkcja: 1935-36 r. Koszt piodukcji: 5.000.000 dolarów. Czas realizacji —  2 lata. 
osób w scenach zbiorowych Protektorat nad największem dźwięk, arcydziełem objęła AKCja Katolicka. Pocz. punkt.; 4— 6— 8 — 1015 Bilety honoi. nieważne

Role główne wykon<_io 43 słynnych artystów europejskich. Dziesiątki tysięcy
i a i  i ^ i ! _ i __ n   _ i . i  . a c  o  1 n  1  c  n  : I . i_______  * ____ _ •

K R O
Poniedzlał

26
Październik

Dziś: S z y m o n a  i T a d e u sz a  f lp .  

Ju t r o :  Narcyza BW., Euzebji

W s c h ó d  s ło ń c a — godz.  6  m .  16 

Z a c h ó a  s io ń c a —g o  Iz. 3 m . 52

S p o s trzeżen ia  Z akładu  M .L a ro le j j l  U S. B 
w W ilnie z  dn 27 X  1935 r.

CŁśnionwł 753 
T em p  średni:i 4- 3 
T em p  n a jf t .  5 
T em p. n a m . - r  2 
O pad  1,3 
W ia tr: p o łudn .
T en d . b a r. sp ad ek  ciśn.
U w agi: deszcsz

DYŻURY APTEK.
Dziś w  nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap tek i :
1) Rodowicza  (Ost.itoihr.mi.ska 4); 2) Kamee 

k iego (W ileńska  8); 3) Augustow skiego  iMickie 
w*a»a 101, Sap o żn ik o w ą  (róg Z aw aln c j  i Stefan* 
sikiej).

P o n a d to  d y ż u ru ją  'w szystk ie  a p te k i na  p rzed  
n iieeew cb  (za w y ją tk iem  ŚnipiU/ok.

PR Z Y B Y H  IX) W ILNA

—  r*> H otelu  St. G eorges: K iersn ick i Jenzy. 
u rz ęd n ik  z B iategosltokn; RcinhariJlt Heairyk, fn 
ż\ n ie r z D rezna; k s . Mir A lek san d er ze Ś w i ę  

e lan ; Iwas-zikieiwictz T om asz, e k o n o m ista  z W a r 
aaast-y; hk sbu.szew ski S tan isław , p ro fe so r  z Rv 
gi, O rd o n ó w n a  H an k a , a r ty s tk a  z W arszaw y  
h r. T yszk i: w icz Micha,Ę iwatnjąnnin z m aj O r 
n ian y ; Igo Syni, a r ty s ta  .z W arszaw y ; G elbard  
Izaak , k u p iec  z G dańska, Szlnssberg  'R om an, pin 
nis-la z W arszaw y ,

M IE JS K A .

—  W ODA NA W aU.Il lKDDMOSŁA SIĘ  O 
60 CM. Na sk u tek  o s ta tn ic h  deszczów  poziom  
W iłji p o d n ió sł się  ok o ło  60 cm U tru d n ia  to b a r  
dziana p ra ce  z lew n e  p rz y  ireguJboji b rzeg u  nzeki.

Z EB R A N IA  1 O D C Z YTY .
—  O D R O C ZEN IE DOROCZNEGO W ALNE 

GO ZEBRANIA K LER U  W ŁÓ CZĘGÓW  —  Za 
|u»\\ i n lzlanc nu d z ień  d z is ie jszy  w alne  zeb ra  
nic Ł hiim  W łóczęgów N IE  O D B Ę D /IE  SIĘ .

O K-alejnym te rm in ie  poinfinrnitije o sobny  
kt tu u n ik a t.

KONKURS
na wydzierżawienie bufetu

Z arząd  S tow arzyszen ia  „R odzina  U r z ę d n i ­
cza"  iw Mót jdec.znie og łasza  k n u l ,a r s  n a  w y ­
dz ie rżaw ien ie  b u fe tu  w .w o je m  Kascnio.  l iufei 
do objęc ia  od dn ia  15 g ru d n ia  1930 r. Iieflek 
lanci w inn i  złożyć swoje  oferty  do  dn ia  I g ru d  
a ia  1935 r.  do Z arz ąd u  (gmach S ta ro s tw a  w Mo 
łodecznie, jłoOc. Nr. 6ti), gdzie  ró w n ież  m ogą 
otr/.wm ać ly!iWu.e in form iu-je.

H olodeczno , d n ia  16.X 1035 r.
.1. L c jd u ta  Z. Ilczu k o w a
S ek rd łarz . Pnzew odm icząca.

» !: K A
Teatr i muzyka

TEA TR  M IE JS K I NA PO H U LA N CE.
—I DZIŚ, w p o n ied z ia łek  d n ia  28 lun . o g. 

8 w iecz. „C ud o w n y  sto])" —■ korne,d'ja K irs /o n a , 
z życia wypólczc-snnj m łodzieży  ro sy jsk ie j. Ak 
cja  u tw o ru  o b litu je  w sceny p e łn e  niefra.sobli 
wego lium oru  i toczy się n a  c iek aw ie  podm alo  
w anem  tle  obywizn jowom.

—- ZAPOW !EDZ D nia 0 lis to p ad a  rb . w Te 
a trz e  M iejskim  na  P o h u lan ce  w y stąp i z jed n y m  
k o n c e rtem  —- świailowej staw y śp iew aczka  Ma 
rion  A nderson . B ilety  w cześn ie j do liahy  ci a w 
k asie  izam aw iań  „ L u tn ia 1' Gony sp ec ja ln e , zniż 
ki, k u p o n y  i p a sse—p a r to u t  —  niew ażne.

TEA TR  MUZYCZNA „LU TN IA ".
—  W Y STĘPY  KLNY GISTEDT. —  Dziś po 

conacłt zniŻKjinych g ra n a  b ę d z ie  op. .K ró lo w a  i 
P re z y d en t" , k tó ra  m im o  ]X )w odzen ia  niebaw em  
schodzi z reg fiT u aru . W  ro li k ró lo w ej w ystępu  
je  św ie tn a  LClna Gistedit.

—  „MADAME DUBARRY". W  czw artek  po  
raz p ierw szy  n a  rcipetrltuir te a tru  „ L u tn ia "  w rh o  
dzi rioiwość tea tró w  zag ran iczn y ch  op. MiWoecke 
ra* „M adam e l łu b a r ry "  z Eltuą G istedt w ro li ty 
tlitow ej. O p ere tk ę  tę w prow adza  na  sóafią W yr 
winz-W ic h row.ski.

TEA TR  „R E W JA ".
—  Dziś w pon iedzia łek  28 p aźd z ie rn ik a  

p re m je ra  p t. , O dw ieczna h is to r ja " . Udzj&ł ca 
tego zespołu .

Na wileńskim bruku
K R E W  W  HERBACIARNI.

W r /o ia j  w ieczorem  <k> lierbao.aim i .Samuela 
Saka (B azy ljań : ka 1 ) zgłosi! się  n ie jk i Jan ch io ; 
Żem czugow  zam ieszka ły  p rzy  u licy  W ąw ozy 1 i 
będąc p ija n y  z aż ąd a ł h e rb a ty .

. S późn iony  gość w szczął k łó tn ię  z synom  
w łaściciela  h e rb a c ia rn i E lja szem  Sakiem  k tó re  
ryj w rezu lta c ie  ugodził nożem  w p lecy .

ItiMiego p rzew iez io n o  do  a m o u ia to r ju in  po 
go tow ia, gdzie iidrlelm no m u p ie rw sze j pom ocy  i

Ż onie/ligow a a resz to w an o . (e).
BÓJKA PRZY ULICY SADOAYEJ.

W czo ra j w ieczorem  p rzy  u licy  Sadow ej wy­
n ik ła  b ó jk a  pom iędzy  6 o so b n ik a m i. Z osia! ude 
1'Zi'my n u re m  w piecy n ie ja k i I. L u k n e r  zam . im 
L ipow ce.

P rzew iez io n o  go diu sz p ita la  Św Ja k ó b a . — 
N ożow nika  zaś w osob ie  K aro la  Ju c h n iew ic za  
zatrzy m an o .

ZD EM O LO W A ł M IESZKA NIE 1 PO B IŁ  
W ŁA ŚCICIELK I;.

W cz o ra j w ieczorem  d o  m ie sz k an ia  H eleny 
KłCpyekiej (S z k a p le rn a  17) w ta rg n ą ! n ie ja k i  A. 
S lre lezuk , k tó ry  zd em olow ał c a łe  m ieszk an ie , 
n ie  szczęd ząc  razó w  jego  w łaścic ie lce .

K rzyki Kopy oklej zw ab iły  p o ste ru n k o w eg o , 
k tó ry  n a p a s tn ik a  o d sta w ił d o  k o m isa r ju tu . (c).

PO DRZUTEK W  K O ŚC IELE ŚW . T ER ESY .
W kosciel Św . Tece-sy zn a lez io n o  w czora j 

p o d rzu tk u  w w ieku  k iik u  ty g o d n i z  k a r ik ą :  „po 
rzuci la ni, bo n ie  m og łam  wyjywiófĘ 

ZRYW ALI SZYLDY..
W czo ra j w no cy  n a  u licy  M ick iew icza, —  

w p o b iiiu  d o m u  N r. 4  p o lic ja n t z a trz y m a ł 2-eh 
|n u lliu in o iz o n y e h  s tu d e n tó w  USB., k tó rzy  z ry w a  
Ii szy ld y  z  dom ów . (c j

R A D  JO
W I L N O

PO N IED ZIA ŁEK  d n ia  28 p aźd z ie rn ik a  1935 r.

6.30: P ieśń ; 6.33: P o b u d k a  do gm in.; 6.34. 
G im nastyka ; 6.50; M uzyka; 7.20. Dzień, po r.; 
M uzyka; 7.50: P ro g ram  dz.; 7.55; In fo rm ac je , 
3.00: A udycja  d la  szkó ł, 8.10— 11.-57: P rze rw a; 
11.57: Czas; 12.00: H e jn a ł, 12.03: Dz. po łu d n ., 
12.15: K oncert p o łudn iow y; 13.25: C hw ilka d la 
kobiet; 13.30; M uzyka p o p u la rn a ; 14.30— 15.15: 
Odcinek pow ieściow y; 15-25: Zycie kuH ur tlm 
1530: M u ty k a  op ere tk o w a; 16.00: L ekcja  języka 
(liem.; 16.15: K oncert tria  sa lonow ego  H alin y ^  
B alińsk iej; 16.45: W y w iad  —  skecz 11 W is ło c ­
kiej); 17.00: F a n ta z ja  u  dzieci; 17.15: M unda  
poozji; 17.20: K oncert so listó w ; 17.„0; Jesien n e  
nastro je , fcdj. p ió ra  W ło d z im ierza  K o rsak a ; 
i 8.00: K oncert w  wyk. ork . 73 pp .; 18.30.
P rogram  dz; 18.40: Różtnc czasy  —  ró żn e  k ra je ; 
19.00: J a k  w y g ląd a ł zam ek  trock i przed  zbu 
rżeniem , pog. w ygł. arcli. Jam B orow ski; 19.20 
Ih w ilk a  sp o łeczn a; 19.25; K oncert rek lam o w y ; 
19.35: W iad . sp o rto w e; 19.50: P o g ad an k a
ak tu a ln a ; 20.00; „Dziś gram y tań ce" ; 20.45: 
D ziennik w iecz.; 20.55: O brazk i z P o lsk i; 21.00 
W esele n a  Podli a tu , 21.30- W ieczór lit. pośw ię 
to n y  MYrji Konoonlckic-j; 22 00: Koncnrl syncf 
W.00: Kom  m et.; 23.05— 23:30: M uzyka t a ­
neczna.

M A R J A 
KONOPNICKA

Uiopedja m o w io n a; 18,00: L. v.an. B cetlioyen — 
T io  sm yczkow e op. 9, Nr. 1- 18.30: P ro g ra m  
na środo; 18 40: W y ją tk i z atp. „T liran d o t"  — 
P u cc in iego ; 19 00. A udycja p o e ty ck a  .D etek tyw  
na I r rp ie "  now y lloni poozy j Al. R ym kiew icza 
om ow i Je rzy  Z agórsk i; 19,25: K oncert rek lam o  
wy; 19,36: W iad, spomlftwc; 19,50: P o g a d a n k a  
a k tu a ln a ;  20,00- U denly.sty, m onoilog; 20.10: 
T ran sm . z I ozęśc i in au g u ra  y jnego k o n c e rtu  w 
Sali Tow . Muz. w L u b lin ie ; 20,50; Dz. w iecz.. 
21,00: O brazk i z P o lsk i; 21.05. R ecital fo r t:  —  
21.15: I Oj. m uzyczny ; 21,55: M uzyka lek k a ; — 
22,30. P o lsk a  w o czach  itig lika  — fe lj . . 22.45. 
Czy n sg jonalizm  je s t k ie ru n k iem  ak łu a łn y in  
odczy t dr. Je rzeg o  O rdy ; 23 00: K am . m et.; 
23,05— 23,30: N ow ości taneozni .
457Śn ie 11 a 3 t;i inn-or e tc ; m

„Samopomoc" przed 
sądem

O negdaj na  w o k an d zie  sądu  grodzkiego w 
W ilnie figu row ała  s-prawa założycieill T -w a 
„S am opom oc", o sk arżo n y ch  o pTzi właszr -eniw 
k au cy i 17 tu osób k tó ry m  ob iecan o  w tern 
„T ow arzystw ie" p racę .

„Sam opom oc" k tó re j prezesem  b y ł n iejak i 
Tarnjito. m ia ła  sw ój lo k al na ul. B o tn ilia te rsk ie j  
i g ło siła , żę iro7,\\ija einergiczną p racę  w kie 
runiku ożyiwieaiia ru c h u  h an d lo w eg o  w W iln ie . 
P ra c a  ta  m ia ła  polegać na... nupąpftzajrki k lie n ­
tów  do poszczególnych firm  han d lo w y ch , k tó  
r e  m ia ły  za !o p iacie p ro w iz ję  T—iwu S ainopo  
m oc“ , Jednocześn ie  założyciele T -w a" ogłaszali 
w iniajizcciwy h d iziennikaeh, żo p o trz e b n i są dr* 
b iu ra  k a s je r , kanceliśc i, w oźni i (. p. Oczyw iś 
cic ilość zgłoszeń b y ła  b. duża. . S am o p o m o c" 
jed n ak  żąd a ła  k aucji. S iedem nastu  na iw n y ch  
kau cję  złożyło.

Na larwie .oskarżonych  zasied li prezes . T w a" 
—  T ara jło , b u c h a lte r  —  K ulpow ie/, Pieżikio- 
\\ icz. —  re d ak to r ])Lsma „S am opom oc" i f r e -  
szcie B udnick i „n ag an iacz"  p o szuku ją  yc-li p ra  
cy z  k au cjam i.

Spow odu n ies ław ien n ic lw a  jednego  ze Zwiad' 
ków  suram a zodiata -odroczona. '-Jwł

Teatr Muzyczny „LUBNIA*

J  W ystępy  Elny G is ted t

3  Dziś o  g o d z  8.15 w. — C eny  zn iżone

KRÓLOWA i PREZYDENT

A U D Y C J A  R A  D J C  V/ A
PONIEDZIAŁEK 28.X. O GODZ. 21.30

W TO IiE K , d n ia  29 p aźd z ie rn ik a  1935 r .

6,30: P ieśń ; (i,33: P o lo n ik a  cBo g im u .; 6.34: 
(rinrn.; 6,50: M uzyka; 7,20: !)ź py r.; M uzyka; 
7,50: P ro g ra m  di/.; 7 jóć: G iełda Clii u .; 8,00. 
A u d y c ja  dii a szkó ł; 8,10— 11,57: iP raerw a; — 
11,57: Cząs; 12,00: Hojna,t; 12,03: Dz. podin.; 
12,15: „ 0  l.rtkkach n ieu k a ch "  B. H ertza  — 
lit,25: C hw ilka dlii Tobir t likitO: Z ryniku p ra  
ev: 18..Y): M uzyka p o p a la n ia ;  14,30—<15,15 P rz e r  
w..; 16,IŻ). Odeitucik [pt*w.; 15,25: Zycie k u llu ra l 
ne; 15.30: Konu-ert Ońk. (),rk. MaiiKloltinistow 
„Ihylka "; 16,00: Skjizyitika PK O .; 16,15: S c h u ­
m an n  —  KtluJly syanfonicizue; 16,4’5: Cała Pol 
sk a  <śip'icwa; 17,00: W ie lk ie  i d ro tn ie  w y n a 'a zk i; 
17,15: L ekka  a u d y c ja  m uzycizna: 17.50: Emcy-

■ I llJ M ilt l lM a M

P i a n i n a
i FORTEPIBNY n o w e  
o kazyjne:  Becker,  Be- 

t ting, B lu th n e r  Era-d, 
Fih.ger,  łb ac h ,  Muhl- 
bach ,  Ronisch ,  Sch io-  
d e r  i in n e  s p rz e d a je  na  
d o g o d n y c h  w a ru n k ac h  
od zł. 400 H. R ue low  

N ie m ie ck a  22 (front)

AKU£ZERK A
Ma "Ja

laknenws
Przy jm uje  o d  9 — 7 w. 
ul. I. iasu<8ki«flo 5 — 20
ród Oflarr.ei  (o b o k  Sad u

AKUSZERKA

M. Brzezina
m asaż  leczn iczy  

i e lek try z a c je  
Z w ierzy n iec , T- Z »»» , 
aa  lew o G e d y m iao w ik ^  

u l. S r o d z k a  27

AKUSZERKAŚKiialO&5&$
^ r i t j i i o w t ł i i ł i  »!-j 

■a u*. W i lk j  10—4
t«!Ti» .a b in e t c o n u th , 
nkuwi xxQ«rsarcTkłt k it-  
Zawici, turza, kl l w ?.jrr

Ostatnie dni. K O L O S A L N Y  S U K C E S I
Największy se n sa c y jn y  o b ra z  z życia dżungli

Najpotężniejsze $ gigantyczne  
arcydzieło  f i lm ow e świata!h e l i o s i  Uroczysta premjera!

W V P R A V r Y
KRZYŻOWE

Reżyserja genjainego mistrza CECILA B. DE MILLEA.
W ro lac h  głównych; b o h a te r  f i lm u .K le o p a t r a "  Henry Wilcixona cza ru jąca  LorstŁ YC .iig, 
Józef Schddkraut oraz  Katherine de Mille- — Dziesiątki ‘y«Ją y stdtystdw. r i im >  któ­
ry każdy musi zobaczyć I — Nad p r o g r a m :  Kolorowa atrakcja „ R E w ^ r t  Nfl KSIĘŻYCU’ 

Pocz tek  s e a n só w  j  godz .  4 —6— 8 -1 0  15, w d u ie  św ią teczne  i w n ied z ie lę  od  g. 12-ej

CASIHŁ3I

T&RZfih NIEUSTRASZONY
Lwy, k rokody le ,  noso rużcy ,  k o n ie  dzik ie  . wiele  in. zwierząt.  Role Tarzana 
o d tw arza  Buster Orabbe, świat  mis trz  p ływania .  NAJW YŻSZE NAPIĘCIE!
GROZBl Mad p ro g ra m :  Dodatek i najnowsze aktualja. Począt.  o  4-ej

Balkon 25 gr.
Progr.  Nr. 45 p . t .

Rewja w 2 c zęśc iach  i 18 o b ra za ch .  Z. u d z ia łe m  u lu b ie ń c ó w  p ub l icznośc i :  b a le tm is t rza  Ostrow­
skiego, p r im a b a le r in y  Basi Relskiej, pieśn ia rk i  Mary 2ejtndwny, h u m o ry s ty  Ant. Jaksztasa
o raz  p o ż e g n a ln ie  w ystępu jących  Gosi Negro ,  Boi. Ma|sKiego, J .  B ohuszów ny ,  H K aczo ro w sk ieg o  
C o d z ie n n ie  2 p rzed s taw ien ia :  o  6.30 i 9  e] wiecz. W niedz .  i św ię ta  3 przedsl . .  4.15, 6,45 i 9 .15

RFWJAl ODWIECZNA HISTORJA

Dziś! N a jdroższy  film świata! T r iu m f  sztuki n a d  naturą!PSMISK0 I _ -  .  -  „  „  „Miłość Tarzana
W ro lach  głównych: J o h n y  W e i s s m u l l e r  i M a u r i n  0 ’S u l i i v a n  

Sfad progri  n :  DO DATKI DZM TĘKOW E. —  P o czą tek  s e i n - ó w  o e d z ie jn ie  o  godz. 4-ej p p .

REDAKCJA i A D M IN lST B A C Jz\: Vviino, B isk . B atidui sk icgo  4. T elefony : R ed ak c ji 79, A d m in is tr. 99. R e d ak to r n acze ln y  p rzy jm u je  od g. 2—3 ppoł. S ek re ta rz  re d a k c ji  p rz y jm u je  od g. 1— 3 p, 
A d m in is tr te j .  czynna od g. 9 '/i—3 ‘/a PP0*- R ękopisów  R e d ak c ja  n ie  z w rac a . D y re k to r  w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g 1—2 ppoł. O g łoszen ia  są przyjm ow ane od godz. 9 ‘/j—3*/i i 7—9 wiees.

K onto czekow e P . K. O. n r , 80.750. D ru k a rn ia  —  ul. B isk. B a n d u rsk u  go 4. te le fo n  3-40.
CENA PRENUM ERATY m iesięczn ie  z o d n o szen iem  do d o m u  lu b  p rz e sy łk ą  p o cztow ą i d o d a tk ie m  książk o w y m  3 zł„ z  o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  k siążkow ego  2 zł 50 gr., z ag ra n ic ą  6 zł, 
CENA O G ŁO SZEŃ : Za w iersz  m ilim e tr , p rzed  tek s tem  —  75 gr., w tekście  bO gr., za tekst. 30 g r., k ro n ik a  re d ak c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za  w ie rsz  jed n o szp ., ogtosz. m ieszk an . -r- Ę0 gr. za  w y raz , 
!»• tych c ea  do licza  się za  o g ło szen ia  ey frow e i tab e la ry czn e  50% . D la  p o sz u k u jąc y ch  p ra cy  50%  zn iżk i. U k ład  o g łoszeń  w tek śc ie  4-ro lam ow y, za  tek s tem  8-m io łam ow y. Z . treść ogloszeA

i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e "  R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  z as trzeg a  sob ie  p raw o  z m ian y  te rm in u  d ru k u  oytoszen i n ie p -z y jm u je  zas trzeżeń  m ie jsca .

y d a w n i e t w o  „ k u r j e r  W i l e ń s k i "  S p . z Druk. „Znicz", W ilno, ul. Misk. Batuiurskicgo 4. lei. 3-40. R e d a k t o r  o d p .  W i t o l d  K isz k i.? ,


